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Lwów d. lī. sierpnia, 
(Ciągła nieporadność, — Głaskanie opozycji. — 
Sprawy bieżące.) 

Przedlitawskie i węgierskie pisma pół- 
urzędowe starają się wszelkiemi sposobami 
upozorować nieporadność i obawy rządu 
wobee rozwoju wypadków na polu wojny; 
negują wszelkie poprzednie sympatje dla Fran- 
cji, wszelkie ruchy Austrji dyplomatyczne i 
wojskowe — jak gdyby to się na eo przy- 
dało Wywody te półurzędowe bywają cza- 
sem arcykomicznemi. Twierdzą one np., że 
p. Beust z góry przewidział, iż Francuzi nie 
podołają armiom pruskim; jest to po prostu 
fałszem, bo odezwa Journ. Of. z d. 8. bm., 
hardzo wyraźnie daje do poznania, że hr. 
Beust skłaniał się do Francji, co jest wobec 
jego znanej trwożliwości od r. 1866 dowo: 
dem, że liczył na zwycięztwo Francuzów. 
Inspirowany przez p. Beusta Pester Lloyd 
pisze wprawdzie, że „próżne są krzyki roz- 
paczy franeuzkiej; w Wiedniu i w Peszcie 
nie znajdą odgłosu. Nasz gabinet, który wła- 
śuie usiłuje przekonać Europę, że Austrja 
jest rzetelnie neutralną, czyni już do- 
syć, jeżeli próby skompromitowania nas 
w Berlinie, jaką zrobił Journal Off- 
ciel nie odrzuca Stanowczo i nie zadaje 
Francji nowej klęski dyplomatycznej.* — 
Gdyby hr. Beust mógł to uczynić z czystem 
sumieniem, uezyniłby niezawodnie, i nikt nie 
uwierzy zapewnianiom Pester Lloyda, chociaż 
je Stary Fremdenblatt powtarza. Tych, któ- 
rzy żądali, aby Austrja wystawiła korpus 
obserwacyjny, wyszydza Pester Lloyd tem, 
że tym krokiem ściągniętoby sobie Moskwę 
na kark, że w najlepszym razie Prusy mu- 
siałyby naprzeciw ustawić 100.000 do 150.000 
wojska, eo dla Prus nie byleby żadnym cię- 


żarem itd. Ależ nikomu się nie śniło, aby, 


Austrja tylko korpus 100.000 ustawiała; by- 
łoby to niezawodnie dzieciństwem, a partja 
wojskowa, do której pije Pester Lloyd, my- 
ślała niezawodnie o kilku krociach, Jeżeli 
dzisiaj piszą organa półurzędowe, że ton 
Francji był hałaburdniczym i pyszałkowatfm, 
to można setki ustępów z tych samych pism 
przytoczyć, które taki sam przypisywały 
właśnie Prusom. Ale było to przed zwycięz- 
twami Prus — teraz p. Beust z swymi pła- 
tnymi publicystami tem pokorniej schlebia 
Prusom., 

Ilo to razy pisały organa półurzędowe, 
że Prusy dążą systematycznie do rozbicia 
Austrji, a Hohenzollerny do upadku Habs- 
burgów. Nagle udają otuchę, z bardzo liche- 
go źródła czerpaną. Oto zdaniem ich wojny 
z r. 1866 nie byłoby bęz wojny z r. 1859. 
„Wielkie to są nauki, dowodzące, że pokój 
Europy nie może być uważany za zapewnio- 
ny, dopóki zasady prawa nie będą nad wszel- 
ką wątpliwość postawione i przez wszystkie 
państwa i ludy uznane. Dowodzą one, że w 
równowadze europejskiej Austrja jest czynni- 
kiem naturalnym i koniecznym, którego sta- 
nowiska mocarstwowego nie wolno naruszać 
bez narażania Europy na niebezpieczeństwo 
wojen, których następstw z góry obliczyć nie- 
podobna.* Słuszne to jest w teorji, ale czy 
Prusy, które nigdy nie oglądały się na pra- 
wo, jak już powiada manifest cesarski do lu- 
dów z r. 1866, będą się trzymały tej teorji 
w praktyce, w razie zwycięztwa, zwłaszcza 
wobec upadku ducha austrjackich mężów 
stanu ? 

Już dzisiaj widzi się nawet Nowa Presse, 
przeciwniczka p. Beusta, zniewoloną zaprze- 
czać pogłosce, jakoby Prusy oświadczyły, że 
dopóki p. Beust stoi u steru spraw zagrani- 
cznych w Austrji, Prusy nie będą wchodziły 
z Austrją w rokowania dyplomatyczne. Jeśli 
to nie jest faktem dokonanym, to przecie 
możliwym, skoro mu zaprzeczają, i dowodzi 
to, z jakiemi upokarzającemi pretensjami 
Prusy mogą wystąpić i wystąpią w razie 
ostatecznej wygranej. 

.., Organa półurzędowe piszą, że wojna już 
jes: zlokalizowaną, albowiem Prusy nie po- 
raeotją sojusznika, a zdrowy egoizm wstrzy- 
mo te państwa, któreby chciały przyjść w 
pomo” “rancji. Ale czyż zdrowy egoizm nie 
nakazuje tym państwom i nawet ściśle neu- 
tralnym, A mianowicie sąsiadce Prus, Au- 
strji, zabezpieczać się z wczasu przed dykta- 
turą Prus, t. J. Przed rozbiciem? Poni waż 
zlokalizowanie wojny jest zapewnione, piszą 
dalej te pisma, pozostaje Pañstwom neutral- 
nym jeszcze tylko zadanie ukrócenia wóiny. 
Przeprowadzenie tego zadania mą być misją 
Anglii — „ale niestety, podobno jeszcze 
długo potrwa, zanim nastęczy sio | Anglii 
Owa pomyślna sposobność do pośrednictwa 
pokojowego, o którem wspomina mową tro. 
nową królowej przy zamknięciu parlamentn«, 

I tak wszędzie nieporadność, zewsząd 
trwoga. Na cóż się wobec takich wyznań, 
wobec swej niemocy, sztucznie utworzonej, 
przydały takie np. wykrzykniki: „Pokój mu- 
si być trwałym i prawdziwym pokojem. Nie 
byłoby nie zgubniejszego dla dobra i pomyśl- 
ności ludów, jak przedłużenie prowizorjum, 
ostatnim pokojem (pragskim) utworzonego. 
Pokój musi być zaszczytny dla Francji, mu- 
8i zadośćuczynić wielkiemu interosowi równo- 
wagi europejskiej, ale też i narodowemu dąże- 
mu do jedności wielkiego narodu eywiliza- 
cyjnego w sercu Europy“ (Niemców). Tylko 
niestety. my zapytamy: kto wymoże taki po- 
kój na Prusach, gdy Francja będzie wysiloną 
a pruska armia i dynastja zwycięztwem u- 
pojone, i naród niemiecki rozłakomiony ? 


| L 


We Lwewic, Sroda daia 17. Sierpna 1830. 


Wiener Ztg. z poniedziałku z wielką u- 
silnością zaprzecza podaniu berlińskiej Post, 
jakoby w skutek ostatnich wypadków na pla 
eu boju, hr. Beust wydał nowy okólnik do 
posłów Austrji przy dworach neutralnych, i 
| zwołał do siebie irzędujących w Wiedniu 
posłów tych mocarstw, prosząc ich o współ- 
działanie celem przywrócenia pokoju, że je- 
dnak otrzymał odpowiedź „nie bardzo pocie- 
szającą.* Słary Frmdbl. zaś pisze: 

„Książę Latour d'Auvergne miał na wy- 
jezdnem do Paryża zbadać usposobienie sfer 
rządowych i przekonać się, że v interwencji 
orężnej Austrja nie myśli, a dyplomatyczną 
uważa za przedwczesną. Mianowicie eo do 
interwencji dyplomatycznej, Austrga i reszta 
państw neutralnych są jego zdania. Może być 
o niej mowa dopiero po walnej bitwie, a forma 
jej zależy od rezultatu tejźe bitwy. Umowy 
między państwami neutralnemi, o których pi- 
szą niektóre dzienniki, mogły być tylko cał- 
kiem ogólnikowe. Jak zwycięztwa pruskie zu- 
pełnie zmieniły sytuację, taki i teraz może 
ona się w okamgnieniu zmienić. Co do inter- 
wencji dyplomatycznej, *thodzi mianowicie o 
to, które państwo ma*zrobić początek. Naj- 
właściwszą byłaby do tego Anglia, jako zaj- 
mująca wobec spraw lądu europejskiego sta- 
nowisko całkiem objektywne. Z głosów pism, 
stojących z rządami w stosunkach, tyle wy- 


pływa, że ostateezne zawarcie pokoju, jak- 
kolwiek upragnione, bynajmniej nie nastąpi 
prędko. * 


Łatwo zrozumieć, że wobec nieporadno- 
ści i trwogi gabinetu, uzbrojenia Austrji są 
połowiczne. Niepotrzebnie już nie Wiener Abp. 
ale sama Wiener Zig. zaprzecza pogłoskom o 
nadzwyczajnych zbrojeniach, a nawet formal- 
nych przygotowanich do wojny. Kto zna tra 
dycje austrjackie, ten wie z góry, że Austrja 
dopiero wtedy zacznie się zbroić na serjo, 
kiedy będzie zapóźno, i że koszta obecnego 
połowieznego uzbrajania spadną ciężarem na 
podatkujących, ale państwu nie przyniosą 
pożytku. 

Pogłoski o przesileniach ministerjalnych 
nie ustają. Według jednych chodzi o ustą- 
pienie Beusta, według innych p. Potocki 
myśli się podać do dymisji, a podobno skoń- 
czy się na p. Petrinie. Pesti Naplo podnosi, 
że pp. Beust i Andrassy są z sobą w zu- 
pełnej zgodzie, a na miejsce Potockiego nie- 
ma w tej chwili nikogo. 

Przy nadchodzącej sesji sejmowej rząd 
stara się różnemi środeczkami zjednać sobie 

: przychylność ludow opozycyjnych, które je- 
dnak nie bardzo podobno skutkują. Słowień- 
eom dano wykłady słowieńskie na wszechni- 
cy gradeckiej w przedmiotach egzaminu są- 
dowego; p. Grocholskiego wezwano do Wie- 
dnia; z Bukowiny przenoszą p. Prambergera, 
e. k. dyrektora dóbr gr. or. funduszu reli- 
gijnego tamże, dając mu posadę radcy sek- 
cyjnego w ministerjum finansów, i marszał- 
kiem sejmu bukowińskiego ma być miano- 
wany jakiś zaciekły Rumun. Wiernokonsty- 
tucyjnych chce rząd sobie ująć, mianując 
jednego z nich marszałkiem sejmu styryj- 
kiego, i okólnikiem, który wydał minister 
oświaty i wyznań do namiestników, którego 
główna treść opiewa: 

„Należy ubolewać, że przy zakładach 
szkolnych, prowadzonych przez duchowień- 
stwo, znajdują się jeszcze profesorowie, któ- 
rzy nie złożyli przepisanych egzaminów na- 
uczycielskich... Gorsze pod względem mate- 
rjalnym położenie profesorów przy gimna- 
zjach duchownych, jak przy świeckich, spra- 
wia, że można wątpić o ich bezstronności wo- 
bec uczniów i niepodległości wobec rodzi- 
ców, i że nawet tu i ówdzie chwytano się 
mniej więcej jawnie zabronionych prawem 
korrepetycyj. To jest w nie najmniejszej czę- 
ści powodem, że niektóre gimnazja słyną ja- 
ko lżejsze i pobłażliwsze. Rząd, jako nada- 
jący tym gimnazjom prawo wydawania w 
ogóle świadectw publicznie uznawanych, a 
mianowicie odbywania egzaminów dojrzało- 
ści, winien zatem  nalegać na spełnienie 
wszystkich warunków, pod któremi  je- 
dynie mogą gimnazja przynosić pożytek, i 
musi żądać, aby materjalne położenie pro- 
fesorów przy gimnazjach duchownych było 
zabezpieczone, a mianowicie aby nie było 
pośledniejsze od utrzymania reszty członków 
zakonu. Upraszam więc JW. pana, abyś z 
dotyczącemi przełożonemi zakonów zniósł 
się w tej sprawie i zechciał mi przesłać 
relację, tudzież, czy nie okazuje się 
potrzeba, któremu z tych zakładów szkol- 
nych odjąć do ezasu albo na zawsze prawo 
wydawania świadectw publicznych lub odby- 
wania popisów dojrzałości, i czy potrzeba 
ludności nakazywałaby w tym razie utworzy : 
szkoły świeckie, z funduszów publicznych u- 
trzymywane,* 

Czechów i robotników ma ugłaskać a- 
u nestja dla przestępstw politycznych. Spra- 
wę robotników, którzy się posuwają do czyn- 
nego oporu, a w Gracu chcieli nawet uderzyć 
na gmach sądu karnego, przedstawia zwykle 
nasz” korespondent wiedeński. Do chłopów 
głowieńskich przemawia cesarz na audjeneji 
zwykle także kilka słów po słowieńsku. 

Czesi, jakkolwiek ciągle się trwożą po- 
stępami Prus, i zostali przez Tyrołczyków 
porzuceni, nie okazują jednak prawdziwej 
skłonności do pojednania się z Austrją, jak 
wiemy już z warunków, przez Pokrok sta- 
wianych. Nowy Fremdbl. podaje szkic odezwy 

* wyborczej, którą w imieniu komitetu dekla- 
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rantów układa Rieger, ale źródło to jest nie- 
pewne, więc go nie powtarzamy. 

Narodni Listy są przekonane, że jeśli 
wojska napoleońskie nie zdołają pobić armij 
niemieckich, to dokonają tego waleczne za- 
stępy Francji wolnej. 

D. 13. przybył do Wiednia namiestnik 
Czech, hr. Mensdorff. Prokuratorja w Pradze 
i na prowincji konfiskuje z wielką skrzętno- 
ścią pisma czeskie. 

W Zagrzebiu usunięto od urzędów dr. 
Berlica, sekretarza przy tabuli septemwiral- 
nej i profesora historji prawa w akademii 
zagrzebskiej. 


Francja wobec Polski. 


Niezupełnie wyjaśniony stosunek 
Moskwy do państw europejskich, a 
zwłaszcza do Francji, jest przedmiotem 
ogólnego rozbioru, i daje obszerne pole 
do snucia najróżnorodniejszych domy- 
słów, i tworzenia fantastycznych kom- 
binacyj. Zastanawianie się nad takowe- 
mi byłoby bezpożytecznem, niemniej 
jednak z powodu ostrzeżeń, jakie nas 
dochodzą, iż Francja za naszą wierną 
jej przyjaźń przysposabia nam przykry 
zawód i rozczarowanie, mamy obowią- 
zek kilku słowami wypowiedzieć nasze 
zapatrywanie się na stosunek dzisiejszy 
Francji do Polski. 

Moskwa zaskoczona nagle wypad- 
kami europejskiemi, i przeświadczona 
o swej niemocy, uczuła potrzebę dy- 
plomatycznemi intrygami uwolnić się 
od klęski, jaka ją w razie zamieszania 
się w wojnę czekać musi. 

Jak przy każdem wstrząśnieniu 
europejskiem. tak i dziś zaborców na- 
szych kwestja polska wysoce zaniepo- 
koiła, zatrwożeni zaś następstwami, ja- 
kie podjęcie jej wytworzyć musi, prze- 
ciwko temu zabezpieczyć się widzieli 
oni najpierwszą potrzebę. 

Pokrewni w polityce z sobą, głó- 
wni wrogowie nasi a zawówno zainte- 
resowani w ubezwładnieniu Polski. przed 
rozpoczęciem akcji wojennej porozumieli 
się co do środków uchylenia z porządku 
dziennego sprawy naszej. , 

Dla Prusaków, którym przypadło 
dziś w udziale zmierzyć się w imię 
zasad polityki zastarzałej z przedstawi- 
cielką zachodniej cywilizacji, nad in- 
terwencję czynną Moskwy, wiele ko- 
rzystniejsaem przedstawiło się zlokali- 
zowanie wojny przez utrzymanie na 
stanowisku neutralnem Austrji, a czem 
jednocześnie zamierzono kwestję polską 
usunąć z widowni europejskiej. 

Zapobiegliwy Bismark zbierając 
czynniki, mogące zadać postępowi cios 
dotkliwy, w walce Prus z Francją, 
sprzymierzonej Moskwie, nieudolnej do 
prowadzenia boju, ale przyodzianej w 
szaty olbrzyma przyznaczył rolę nad- 
zorcy nad ofiarami zabiegów prusko- 
moskiewskich, t.j. nad Polską i Austrją, 
które w połączeniu z Francją wydarły- 
by wszelkie szanse powodzenia władcy 
berlińskiemu. Plan ten pruskiego do- 
stojnika przy zwyłkłej jego zręczności 
powiódł sią wyśmienicie. Moskwa za- 
powiedzią, iż przyjmie udział w wojnie, 
jeżeli inne jakie mocarstwo wystąpi, 
spowodowała chwiejność Austrji, a tem, 
jak i przyjęciem obowiązków policyj- 
nych w razie ruchu polskiego w Po- 
znańskiem, słowem vierną interwencją, 
dozwoliła Prusom wyprowadzić całą 
swą armię nad Ren, i tam przeważne- 
mi siłami zadać klęskę Francuzom. 
Dla zupełnego zaś zamaskowania ukła- 
dów, a tem zapewnienia im większej 
doniosłości, Bismark w porozumieniu 
z petersburgskimi dypłomatami uradzili, 
aby niektóre organa moskiewskie, jak 
to one same zeznają -- wbrew opiniom 
kraju — weszły w ułożoną z góry u- 
tarczkę z pruskimi dziennikami, i sta- 
nęły po stronie Francji, wygłąszając 
dla niej w zamian odwiecanej niechęci 
sympatyczne usposobienie. Jak w wielu 
razach, tak i obecnie manewrem wzmian- 
kowanym udało się Bismarkowi wypro- 
wadzić rząd francuzki w pole. 

Napoleon nie mogao natchnąć od- 
wagą wiedeńskich polityków, sądził, iż 
postępuje sobie bardzo dyplomatycznie 
udając wiarę w szczerość moskiewskiej 
neutralności, Dzienniki więc urzędowe 
Francji, będące wyrazem żądań gabine- 


tu, mile przyjmowały umizgi Moskwy, 
a nadsyłane przez moskiewskich ajen- 
tów wyciągi a Grołosu i Moskiewskich 
Wiadomości komunikowały swemu na- 
rodowi, Bismark zaś, który niezależnie 
od walki orężnej starał się przygoto- 
wywać upadek Francji wszelkiemi środ- 
kami, cieszył się z powodzenia swych 
zamiarów. 

Dzienniki niezależne w chwilach 
tak wyjątkowych jak obecne, niechcąc 
niweczyć potrzebnej harmonii, z zapar- 
ciem się swej dla nas sympatji, sta- 
rannie unikały podejmowania sprawy pol- 
skiej, aby tem nie wywoływać rozdra- 
żnienia Moskwy i tylko faktyczne da- 
wały od czasu do czasu z kraju na- 
szego wiadomości. Zaprawdę taka po- 
stawa Francuzów mogła i musiała po- 
niekąd nas urazić, a w tem jest źró- 
dło owej nieufności, jaka w ostatnich 
czasach znajduje już swych przedsta- 
wicieli. 

Wierni w przyjaźni dla Francji 
nie skłamaliśmy jej nigdy, bo w szczę- 
Ściu i nieszczęściu zawsze przy niej są 
nasze sympatje. Przelewając krew na- 
szą za Francję. zżyliśmy się z nią tak 
dalece, iż dziś każda jej klęska tak 
nas przejmuje, jakby wyłącznie nas do- 
tyczyła, że z gorączkowym niepokojem 
wyczekujemy wciąż radośnych nowin, 
a lud nasz dziś, mówiąc o niepowodze- 
niach Francuzów, wyraża się wprost, 
iż „naszych pobito*. 

W chwili niepowodzeń F'rancji, 
gdy różne mocarstwa zadając kłam za- 
wartym zobowiązaniom, płaszczą się 
przed siłą zwycięzcy, my stoimy za- 
wsze wiernie nagląc Austrję, ile tylko 
możność pozwala, do łączenia się z Fran- 
cją i sami wszelką przedstawiamy go- 
towość do podjęcia walki z ich nie- 
przyjaciółmi, jeżeli tylko daną nam bę- 
dzie gwarancja niepodległości. Usła- 
bieni niewolą, mamy jednak dość sił 
w razie dostarczenia nam narzędzi do 
walki do stanowczego pokonania na- 
szych nieprzyjaciół, i dla czegoż więc 
Francja zdaje się zapominać o środ- 
kach, których użycie świetne musiałoby 
wydać owoce ? 

Rozważając zaś owe pytanie, słu- 
szny żal do Francji nas ogarniać musi. 
To jednak dopiero wynik uczucia. 0- 
bowiązek bowiem nie pozwala, abyśmy 
gdy Francuzi grzeszą nawet przeciwko 
nam, mieli zaniedbywać się w pracy 


narodowej, mieli wątpić w jej po- 
myślność. 
Skazani na trudne doświadczenia 


losu, mieliśmy możność przekonać się, 
iż świat dzisiejszy zbyt jest zmaterjali- 
zowany, aby zrobił coś dla nas z po- 
czucia prawdy; dziś bowiem własny je- 
dynie interes jest źródłem wszelkich 
czynów, pamiętajmyż więc, że gdy sil- 
ni będziemy wewnątrz, wówczas tylko 
o pomoc naszą domagać się będą. A 
więc nie zaniedbujmy się w pracy, 


zdwójmy nasze usiłowania, bo siły na: | 


sze, właściwie użyte pośród sprzyjają” 
cych okoliczności, jedynie mogą stano- 
wić o naszej przyszłości. Przyjaźne zaś 
okoliczności dziś nam  przedstawia- 
ja się. | 
Francja domaga się posiłków od 
Austrji, wpływajmy więc na decyzję 
rządu austrjackiego, który do dziś 
wbrew interesom krajów, jakiemi kieru- 
je, wabrania się do walki wystąpić. 
Rząd francuzki odzywając się do Au- 
strji wie dobrze, iż bez podjęcia spra- 
wy polskiej i przy zachowaniu przy- 
jaźnych stosunków z Moskwą, Węgrzy 
ami Polacy popierać rządu austrjackie- 
go nie zechcą, a więc już Francja nie 
zrażając Moskwy, gdy tylko stara się 
o pomoc monarchii austrjacko-węgier- 
skiej jest widocznie, zdecydowaną zer- 
wać ów obłudny stosunek. Obecnie zatem 
więcej jak kiedykolwiek mamy obowią- 
zek powtarzać bezustannie wiedeńskim 
mężom stanu, iż to co dziś jest jeszcze 
dla Austrji zbawiennem, to jutro może 
być bezużytecznem, że wreszcie dla 
monarchii Habsburgów, skazanej przez 
Prusy i Moskwę na zagładę, wojna na- 
tychmiastowa w przymierzu z Francją i 
Polską jest jedyną drogą zbawienia, t 
leży więcej w interesie samej Austrji, 
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jak naszym. my bowiem już nic stra- 
cić nie możemy, a będąc nawet przez 
Moskwę zagarnięci, zyskamy o tyle, iż 
jednego tylko wroga mieć będziemy do 
odparcia, gdy Austrja przeciwnie raz 
rozebrana, jako zlepek różnorodnych 
części traci na zawsze podstawy swego 
bytu. 


KORESPONDENCJE GAZETY NARODOWEJ. 


Paryż dnia 9. sierpnia. 

Kiedy w liście 24. lipca zrobiłem przy- 
puszczenie, iż Anglia i Moskwa konspirują 
wespół z Prusami przeciw Franeji, lękałem 
się, abym podejrzeniem tem (które się zre- 
sztą opierało na mniej więcej znanych wszy- 
stkim machinacjach rzeczonych mocarstw), 
nie za nadto się zahazardował. 

Dzisiaj wątpić o tem, byłoby lekkomyśl- 
nością,. Kiedy bowiem mocarstwa rzeczone 
udaną medjacją, intrygą, pogróźkami, obie- 
tnicami wstrzymywały rząd franeuzki od roz- 
poczęcia kroków nieprzyjacielskich, Prasy 
tymczasem skoncentrowały 9 kroć stotysięcy 
wojska, któremi teraz granice Francji naje- 
chały, Jestto fakt oczywisty, który każdy 
człowiek, bezstronnie na rzeczy zapatrujący 
się, musi skonstatować, a który dowodzoną 
przezemnie od lat sześciu teorję moskiewsko- 
slowiańskiej i prusko-niemieckiej aglomeracji 
uwydatnia ostatecznie. 

, Francja, po częściowych porażkach pod 
Weissenburgiem i Forbachem i po przegranej 
marszałka Mae-Mahona pod  Reichshoffen, 
spostrzegła się dopiero, że Prusaków zdmu- 
chnąć łatwo nie można, i że, aby zwyciężyć 
nieprzyjaciela, potrzeba jej wytężyć siły swoje 
na serjo. Uzbrojenie całego kraju, przyspie- 
szone fortyfikowanie Paryża, zwołanie Izb, 
wytężenia tego są dowodem. I dla tego to 
nie wątpię ani na chwilę, że doznane klęski 
wkrótec będą zgładzone świetnem nad Pru- 
sakami zwycięztwem. Niepokoi mię tylko Pa- 
ryż, gęsto Prusakami naszpikowany, który nad 
potrzebę wykrzykuje, lecz bardzo mało dla 
ratowania kraju dotąd uczynił. Przykro bo- 
wiem widzieć, że biura zapisu ochotników są 
prawie próżne, gdy na ulicach, aw tej chwili 
w okolicach Ciała prawodawczego, sto tysięcy 
ludzi wrzeszezy: „broni! broni!* Gdyby to 
odemnie zależało, nie zawahałbym się ani na 
chwilę ścisnąć tyeŁ blagierów i krzykaczy 
wojskiem, zdołnych do noszenia broni zapro- 
wadzić do biur rekrutacyjnych, kazać zapisać 
się i wyprawić natychmiast do czynnej armii, 
gdzie żądaną broń dostaną bez żadnego nie- 
bezpieczeństwa. 

W tej chwili senat i Ciało prawodawcze 
odbywają swoje posiedzenia. Zdawałoby się 
że narady reprezentantów kraju powinne 
wzbudzić więcej ufności, spokoju. Tymczasem 
zaś wielkie administracje finansowe zaopa- 
trują się w straż bataljonów gwardji narodowej. 
To bardzo zły znak. Źe ministerjum padnie, 
to kwestji nic ulega. Daj Boże, aby przyszli 
ministrowie więcej trochę mieli powagi, i 
ażeby Paryż uspokoić, lub nawet nśmierzyć, 
gdyby tego była potrzeba, łacno potrafili. 

Nasza Polonia zaciąga się setkami do 
ambulansów, do legij zagranicznych, lub gwar- 
dji narodowej paryzkiej Sługa wasz z uwa- 
gi ua słaby stan zdrowia, nalezyędo tych o- 
statnich, kwestja tylko czy podanie moje bę- 
dzie uwzględnionem , “gdyż o maturalizacji 
nigdy nie myślałem 

, 4 10. sierpnia, 

Ministrowie otrzymali dymisję, do u- 
tworzenia nowego ministerjum powołany Zo- 
stał przez ces. rcgentkę jenerał Palikao. Be- 
dzie to więc rząd, odpowiedni potrzebie chwi- 
li ezyli wojenny. Tem lepiej! Może to po- 
wstrzyma zapędy republikanów, którzy przy 
tej zręczności, swoją chcą usmażyć pieczeń, 
a z których w jeden ultra-demokratyezny zapale 
posunął się wczoraj w Izbie prawodawczej 
do czynnego zelżenia jednego z ministrów- 

Zanim ten list skończę, zapewne skład 
nowego ministejum będzie jnż znanym, bo 
kryzys długą być nie powinna w dzisiej- 
szych zwłaszcza okolicznościach. Tymczasem 
zań pozwólcie i mnie złożyć cześć uwielbie- 
nia armii francuzkiej, której nawet książe 
pruski takąż cześć oddał na polach: Wissen- 
burga i Reichshoffena. Armia marszałka Mac- 
Mahona składała .się pod Reichshoffen z 33 
tysięcy żołnierza i pobiła na głowę pierwsze 
50,000 armii pruskiej. potem odparła zwy- 
cięzko drugie 50,000 i dopiero pokonaną zo- 
stała przez trzecie tyleż z dołączeziem je- 
szeze rozbitków po dwóch pierwszych. „To 
nie ludzie, ałe lwy!* tak miał powiedzieć 
książe pruski, i dlatego pomimo trzech zwy- 
cięztw, armia pruska nie śmie naprzód się 
posuwać. Wcaleby mnie to nie zdziwiło, gdy- 
byśmy się dowiedzieli, że przez ageutów swo- 
ich Moskwę, Anglię i Amerykę, krół pruski 
stara się zawrzeć pokój za najmniejsze ze 
ROD Francji ustępstwa. Ale mu to się nie 
uda... 

Dziś Francja zawrzeć pokój może tylko 
gdzieś daleko w Niemezech, i to pod bardzo 
uciążliwemi dla Prus warunkami. 

Marszałek Bazaine dostał główne dowó- 
dztwo nad całą armią. Jenerałowi Frossard 
korpns odjęto i oddano jenerałowi dywizji de 
Caen. Cesarz zostaje przy armii, bo miał 
przyrzee: „że do Paryża wróci zwycięzcą al 
bo nieżywym * 


- P Fryburg, Szwajcarja. 
“= Szwajcarja postanowiia zachować nen- 
tralność, i z bronią w ręku tejże dziś pilnuje; 
cała zdrowa część narodu jest jak to mówią 
na pikiecie, i zawsze gotowa do wyruszenia 
za danym rozkazem. Spotkania się z ofice- 
rami i malemi oddziałkami francuzkiemi 
miały już miejsce, ale jak rorpoczęły się n- 
ściśuieniem ręki, tak samo też się i zawsze 
zakończyły, — inaczej rzecz się miała, skoro 
raz oficer pruski robiąc rekonesans, przekro- 
czył granicę, bo przestrzeżeny, że przeszedł 
na neutralne terytorjum, odpowiedział strza- 
łami — szczęściew nikoge nie ranil. Gazety 
francuzkie podjęły fakt ten, aby wykazać, 
czego się może Szwajcarja spodziewać, gdy 
Prusacy górę wezmą. 

Zapytacie mnie zapewne, jakie jest u- 
sposobienie Szwajcarów, i z kim trzymają? 
Na to odpowiedzieć stanowezo trudno. Jednak 
o ile mi wię słyszeć dało, Niemey trzymają 
£: Prusakiem, a Francuzi za Napoleonem. 
Przytoczę wam tu dwa fakta. 

W Zurychu kilkudziesięcin, podobno do 
50 uczniów opuściło politechnikę udając się 
jako ochotvicy do wojska pruskiego. Przed 
wyruszeniem złożyli petycję, aby wykład 
nauk przez czas ich nieobecuości był wstrzy- 
many; ale zarząd szkolny odpowiedział, że 
„politechnika jest zakładem szwajcarskim, a 
nie nicinieckim*, i prośbę ich odrzucił. 

Podczas mego pobytu w [Interlaeken, 
perwsze wiadomości o wcjnie nadeszły; w 
mieście pełno było Niemeów, to też w ro- 
sursie gazety frunenzkie były zawsze po'lar- 
te tak że ich czytać nie można było. Wki- 
ściciele hotełów jednomyślnie prawie byli za 
Pru:akami 

Po nieszczęsoej bitwie pod Warms, w 
Neuchatełu, banda Niemeów ze sztandarem 
pruskim na ezele obchodziła po mieście ze 
śpiewami iok zykami na cześć króla, dawne- 
go ich pana. Rząd kantenalny pozwolił się 
wykrzyczeć i popić w końcn, lecz osoby po- 
lecił zsuotować i jako ludziom niebrzyie- 
cznvm każdemu nazajutrz dał 3 ludzi zbroj 
nych na kwaterę i do żywienis. 

Kanton Fryburgski, Neuchatelski, Bazy- 
lejski, Waa d są nader sympatyczne dla Fran- 
cji, każdą przegrunę Francuzów uważają jak- 
by swoją osobistą klęskę. W jątek stanowią 
Niemev tu zamieszkali, którzy tu przybyli 
goli, a teraz obfitują we wszystko; nie mo- 
gą oni jednak przywyknąć do w. lnej Szwaj- 
carji i woleliby kajdany byle niemieckie. 

W przeszłym tygodniu była tn trupa mu 
zykantów ze Sztuttgardu, grali nie żle, kało 
godziny 10. wieczorem, kilku młodych ludzi 
weszło do tej piwiarni i zażądali, aby zagra- 
no im Marsyliankę. Lubo nie ochotnie, jednak 
zagrzano takową, wówczas młodzież zaczęła 
śpiewać i pomimo spóźnionej pory w kilka 
minut przyszło z miasta 500 osób do akom- 
pamamentu. 

W kantonie Neuchatelskim przyjętym zo- 
stał projekt Rady stanu, zupełnego oddziele- 
nia spraw kościoła od państwa. 

Z powodn wojny Rada połączona szwaj- 
carska (Narodowa i Stanów SŚtónderatk) u- 
chwaliła kredyt nieograniczony dla związko- 
wej Rady Stann. 

Najważniejszą zmową z istniejących do 
tąd w Szwajcarji jest panująca obecnie z m o- 
wa bankierów. Panowie bankierzy za- 
mknęli banki zupełnie i nikomu, nawet na 
najpewniej-ze zaręczenia dawać pieniędzy nie 
chcą. Na to rządy kantonałne: Berna, Solary, 
Argan i wiejski kanton Bale (Lieetal) zade- 
cydowały Miechłssti/stand, tj. powstrzymanie 
wszelkich akeyj prawnych, które nie mają 
ebarakteru czysto zach wawezeżo. 

Gazety zarzncają bankierom niepatrjo- 
tyzm, ale oui są na to głusi. 

Maeóstwo ludzi z Alzacji ocieka do Ba- 
zylci zabierając z sobą rodzinę i co mają naj- 
droższeg»; narzekają Oni, że kraj cały jest 
na łasce wroga, który burzy, rabuje i pali 
podczas swego przechodz. 


Kronika wojenna. 


Bitwa pod Wörth. 
skie sprawozdanie. 

Wörth d. 7. sierpnia, 

Trzecia armia stoczyła wczoraj z nie- 
przyjacielem drugi bój, gorętszy i krwawszy 
ale bardziej świetny i stanowczy pod wzglę- 
dem rezultatów od pierwszego. Wszystkie 
wieści, które nadesziy d. 8. sierpnia zga- 
dzały się na to, że marszałek Mae Mahon 
wszystkie siły koncentruje na wzgórzach na 
wschód od Wörth, i że wzmacnia się posil- 
kami madchodzącemi koleją. Postanowiono 
zatem dawniej już obinyślauą zmianę frontu 
wykonać d. 6, sierpnia. W skotek tej zmia- 
ny 2. bawarski i 5. pruski korpos zostały 
na stanowisku swojem pod L=mbach i 
Preu chdorf, kiedy 11. korpus pruski zro- 
bił mały zwrot w prawo i wysłał forpoczty 
swoje pod Sanes, pierwszy zuś bawarski 
korpus wyruszył ku Lobsanni Lomperisiech 
Dywizja kawałerji została po! S hóaburgiem, 
Olnócona frontem na zachód, korpus Wer- 
dera maszerował da Reimerswiller, a fur- 
p'ezty aż do | sów Migenan. 

Piąty korprs Wieczorem 5 sierpnia wy- 
fonal forpoczty swoje z biwaku p d Prensch- 
dorfem aż na wzgórze Da w=chód od W órth. 
Z tamtej strony Sauer widziano w. nocy 
hezne "gniska niej rzujacniskie, francuskie 
furpoezty stały na zaekód od Sauer między 
Wörth 1 Guustett, Z přezątiiem doii rozpo- 


Oficjalne pru- 


częły się małe uterczki fi rpocztowe, które | í , 
 Śsodaiem wrżewem, zbieramy więć roz] To- 


spowodowały przedzie straże pruskie da wy- 
słania bataliono pod Wójth. 
O godzinie 8 zsuważano silny ogei m 


prawem skrzydie. gdzie stały wojska bawar- i 


8kte, Tu okolicznść, równe jik i oyień 
Dieprzyjacielski skierowany da Wóns były 
powodem, Że calą s1t,lerję piątego korpusu 
wyciągnięto du dziłoma na wzgórza na 
wechrU od Wörth, ażeby zaslani e Bawar- 
czyków, Piaty kerpus otrzyruł rozkaz za- 
przestania utirezek, p nieważ bitwę potrze 
ba było ropoeząe dopiero +0 zmiani: frons 
i zgromadzeniu wsząrtkich wojsk, Z drugi - 
go korpusu bawarskiego Bartaana, czwarta 


| 


dywizja Bothmera na silny ogień forpoeztów 
pod Wörth, wyruszyła z pod Lembach i na 
Mattstall i Langensulzbach po gorącera boju 
dotarła do Fióschwller, gdzie się rozwinęła 
frontem ku południowi 

Około 10%, godziny otrzymała ona fal- 
szywym sposobem rozkaz zawieszenia po- 
tyczki i dlatego cofnęła się do Langen-Sulz- 
bach. Jak tylko więc nieprzyjaciel nezuł się 
swobodnym na lewem skrzydle, obrócił za- 
raz z wielką energią wszystkie siły swoje na 
piaty korpus pod Wórth. Beznstannie nad- 
chodziły posiłki, sprowadzane koleją że- 
lazną. Ta wiadomość i okoliczność, że jnż o 
Jl. przed południem marsz 11. korpusu na 
Gunstäit stawał się widocznym, spowodo- 
wały piąty korpus de natyctmiastowego na- 
padu, ażeby o ile można przed zupełuą 
koncentracją pobić nienrzyjaciela. 

Naprzód defilowała 20. brygada przez 
Wörth, i udała sie w kierunkn do Elsass- 
bausen i Frdschwiller, za nią szła natych- 
miast 19. brygada. Francuzi opierali się z 
nadzwyczajną wytrwałością, ich cgień dzia- 
łał niszcząco tak. że dziesiątej dywizji mi- 
mo wszelkiej waleczności wojsk nie udało 
rię przełamać oporu. Więe i dziewiąta dy- 
wizja wyruszyła za dziesiątą, tak że caly 
piąty korpus wplątany był w nadzwyczaj 
nporny bój na przeciwko wzgór4 na za- 
chód leżących oł Wörth 

Wydano zatem rozkaz o godzinie 2. z 
poładnia, aby pierwszy korpus bawarski. 
zostawiwszy dywizję w rezerwie cn szybciej 
przyspieszał marszu na Lbsana i Liugorts- 
loch i z-jął pozyeję pomiędzy drugim kor- 
rusem bawarskim pod Langen- Sulzbach i 
5 pruskim pod Wörth, podcz:s gdy 11. kor- 
pusowi pruskiemu nak:szano energicznie wy- 
ruszyć miow Elsasshunsen i Niederwall ku 
ku Fróschwiller, wirtembergską dywizję 
korpnsu Werdera skierowano na Ganstätt i 
kazano jej podążać za 11. korpusem przez 
rzekę Saner. Badeńska dywizja winna była 
zostać w Surbourgu. 

O godz. 2 wybuchła walka najgorętcza 
pa całej linii. 5 korpus walezyi pod Wörth, 
1l na wys kości Elsasshausen. Nieprzyja- 
ciel stawiał w silnej pozycji pod Frózchwiiler 
i na sąsiednich wzgórzach nadzwyczaj za- 
wzięty opór Pierwszy korpus bawarski prav- 
był do Gersdorf, ale nie angażował się zby- 
tanio. Drugi korpus bawarski uznał ża po- 
trzebne zlazować dywizją Walthera, wycień- 
czone w gorącej walce porannej wojsko z 
dywizji Bothmer. Dywizja Bothmer ustąpiła 
więc. a brygada Schleich z dywizji Walther 
ruszyła naprzód ku Langen-Sulzbach. 

O godzinie 2 wydano też rozkazy, aby 
dywizja wilrtemtergska skierowała p chód 
przez Ebersbach na Reichsh ffen ku linii od- 
wrotu nieprzyjaciela, i aby 1 korpns bawar- 
ski natychuriast szedł do ataku dla wyparcia 
nieprzyjaciela z jego pozycji pod Fróschwil- 
ler i sąsiednich wzgórz winnych. Między go- 
dziną 2 a 3 wykonał nieprzyjaciel z świe- 
żemi zawsze siłami a z wielką cnergią i 
brawurą kilka uderzeń zaczepnych na 5i 11 
korpus, które to korpusy odbiły te ataki z 
podziwienia godnem męztwem. Walka Bil] 
korpusn przeciwko wzgórzom winnym pod 
Fróschwiller i o samą tę wieś ustała na 
chwilę (ty. Francnzi odpędzili 5 i 11 korpus 
Niemców; p r), aż nakoniee z Świetną bra- 
wurą przez 1 bawarski korpus od Gersdorf 
i 1 wilrtembergską brygadę na krańcu lewe- 
go skrzydła od Eberbach wykonauy atak, 
rozstrzygnął los bitwy. 

Fraucuri wykonali oprócz tego wielką 
szarżę kawalerji przeciwko 5 i 11 korpusowi, 
mianowicie zaś przeciwko ich artylerji. Z zu- 
pelnym spokojem odbiły ten atak nasze woj- 
ska, artylerja wytrzymała na miejscu ciagle 
strzelając i zadała nieprzyjacielowi wielkie 
szkody. Po mieudaniu się działań zaczepnych 
opuścił nieprzyjaciel o godzinie 4 Fróschwil- 
ler i w kieruskn zachodnim zaczął się cofać 
przez góry ku Biiseh. Jazda wszystkich kor- 
pusów naszych ścigała go natychmiast. 

Ponieważ nie można było przewidzieć, 
czy kawalerja d2 się nżyć z powodu nieró- 
wności terenu, pozostawiono ją od 5. w pią- 


! tek pod Schöacabergiem. O gołzinie / 4 o- 


trzymała ona rozkaz natychmiast wyruszyć 
ku Ganstett. aby rano w nietzielę (więe nie 
natychmiast; p. r) o świeie przedsięwziąć 
energiczne świganie nieprzyjaciela w kierunku 
na Iugweiller i Brustwiller W:ęc od dziś ra- 
na są zajęte wszystkie drogi leżące w stro- 
nie, którędy enfa się nieprzyjaciel kawalerą 
ścigającą go z całą energią. Wszystkie woj- 
ska, które brały udzisł w walce, biwakowały 
na placu boju, dywizja kawałerji pod Gun- 
statt, badeńska dywizja p d Surbourgiem. 

Pruskie, bawarskie i wiirteinbergskia 
wojska biły się z świetną brawnrą i wy- 
trwałością, Straty nasze są wielkie, lecz do 
tej chwili nie didzą się jeszcze dokładnie 
obliczyć (sie!). Jenerał Bose jest ciężko ran- 
ny. Trofeani duia są dwa orły, około 30 
dział, sześć kartaczownie i 5000 nierannych 
jeńców. 

Ze strony franenskiej walczył caly 1, 
korpus jakoteż 2. i 8. dywizja 6. korpusu. 
Pojmaliśmy j ńeow prawie 
pułków piechoty, a oprócz tego z 4 ið pul- 
ku dragonów, 

Bitwa pod Wcissecuburgiem. 

Dziensiki niemicekie połny i redają 
eazle mnówwo prewzinech | korespoudeheyj 
o bitwie wcissenhurgskiej. Z- jednak koro: 
spoudenejo te nie dają zupelucga obrazu 
birwy, ba pisne są dorewczo, pod bezpe- 


szoiie po oddzielu ch doniesieni>ch szezegóły 
w jeden mniej więcej kompletuy  obr.4 
bitwy. 

Weissenburg leży w równinie nadreń 
skiej u stóp Niższych Wogezów. Wał i rów 
otacza je do kols, jest te dawuiejsza forty- 
fikacjx jeszcze z 18 wieku. Zo neastem m 
p iudniowschód eągnie się peno wzgórz 
mewysokich , ktorych szezyt nazywa się 
Gaisbergiem. Tam właśnie ufmtsfinowali się 
tusrkoasy, którzy tak drogo potem sprzedaji 
Niemcom zwycięztwo. W samem imieście i 
na Gaisbergu uio było więcej Francuzów 


ze wszystkich ; 


nad dziesięć tysięcy. Były to trzy pułki 
piechoty, bat.lion strzeleów pieszych i pułk 
strzelców konnych. 

Południowa armia niemiecka w sile o- 
koło 80 tysięcy zbliżała się ku Weissenbur- 
gowi z północy. W Weissenburgu nie o tem 
nie wiedziano. Po nocy dusznej i ciężkiej, 
która się ulewnym deszczem zakończyła, 
wyszedł świt blady i oświecił długie kolu- 
mny niemieckiego wojska. skradającego się 
cichaczem pod miasto. Byli to Bawarowie, 
ttórzy mieli uderzyć we fanki malej arm i 
franenskiej. Zagrzmiały działa i pierwsze 
bomby, które padły do miasta, przyniosły z 
sobą wieść o nieprzyjacielu. Uderzono na alarm; 
po enwili miasto stanęło w płomieniach. Atak 
Niemców, ufaych w swoje siły kilkakroć 
przewyższające nieprzyjaciela, był silny. — 
Wtargnęli do miasta, i rozpoczał się krwawy 
bói ręezny. Po dwugodzianej zaciętej walce 
rozbiega się wieść, że jenerał Douay, główny 
dowódex dywizji francnzkiej zabity od kuli 
armatniej. Francuzi opuszczają wice i zamy- 
kają się w domach, zkąd przez okna jeszcze 
strzelają. 

Nareszcie iniasto zdobyte, trapy i ranni 
zalegają ulice, krew rynsztokami spływa, a 
jakby dla kompletnego widoku zniszczenia, 
dymią się jeszcze zgorzeliska domów. Resztki 
Francuzów cofnęły się. Weissenburg zdobyty, 
ale na Gaisbergu oszańcowani Turkosy ocze- 
kują jeszcze na nieyrzyjnciela  Kilsakrotay 
atak mis mógł złamać tej dzikiej ale wale- 
eznej g:rstki  D:piero nowe posiłki pruskie 
przechyliły szalę zwycięztwa. Gwisberg zdo- 
byty, i znów się rozpoczyna krwawy bój rę- 
czny. Turkosi rzucają się z nożami i przy- 
gotownją śmiertelna pościel dlx siebie z li- 
cznych trapów nie; rzyjacielskich. Przy Niem- 
cach został tytul »wycięztiwa. ule opłacili 
go ogromnemi stratami, mieli tam bowiem 
około 7100 zabitych i rannych. 

Jeszcze © bitwie poł W cissen= 
burgiesm. „Lo zourier du B s-Rhia* tak pi- 
sze ò niej wodiug listu otrzymanego z Hage- 
nsu z d. 5. sierpnia: „Pogłoski które wezo- 
raj po Sirassbergu etiegały, a mnie snowo- 
duwzły do pospiesznego wyjazdu co Hage- 
nau, sprawdziły się aż nadto. Niestety, armia 
nasza (M:c-Manona), powiedzmy z góry, jest 
przez przenagającą siłę «niszczona, O3m de 
dziesięć tysięcy naszej armii wsiezył» przez 
G godzin przeciw 80 może 100 tysiącom nie- 
przyjaciół. 

Pułki liniowe 74150, 16 batalion strzel- 
ców pieszych, pułk turkosów i pułk strzel- 
ców konnych obozowały przeszłej nocy w o- 
koliey Werssenvurga. Patrole ka granicy wy- 
syłane, nie dostrzegły nigdzie nieprzyjaciela, 
nie liczono wcale na bitwę. Dziś rano, o świ- 
cie zagrzmiała silna kanonada, a armia nie- 
miecka, niezliczone masy piechoty, konnicy i 
artylerji pokazały się na wzgórzach niedaleko 
Schwcigen, pierwszej wsi bawarskiej od gra- 
nicy, i na przyległych pagórkach. Pierwsze 
bomby wpauzją do Weissenburga, gdzie za- 
raz zapaliły koszary, a potem i iune budynki 

Pnłk piąty był właśnie zajęty gotowa- 
niem śniadania, gdy kule zaczęły padać do 
jego obozu. Jenerał Douay, dowódzea dywi- 
zji dał rozkaz do pochudu, żołnierze Zosta- 
wiają wszystkie przybory, zrzucają tornistry, 
które właśnie przypasywać mieli, i rzucają 
się naprzód. Francuzi mieli tylko 3 działa, 
nieprzyjaciel miał do rozporządzenia stra- 
szliwą artylerję, która rencała bomby igra- 
naty w nasze szeregi. Nasi żołnierze szukali 
zakrytego stanowiska za nie: tórcimi folwar: 
cznemi zabudow niami w bliskości Weissen- 
barga, ale niedlugo wypędzily ieh ztumtąd 
działa. Turkosy bili się jak lwy, rzucili się 
na nieprzyjacicia z bagnetem w ręka, ale 
zostali skartaczowani. 

Również i dwa pulki liniowe dokazy- 
wały endów waleczności; tak w oficerach 


| jak żołnierzach ciężkie poniosły straty. 


I żełnierzami, 


W tem okropna wiadomość przeraża 
wojsko: jenera} Domui padł od granatu, je- 
neral Montmarie raucy. Niemcy strzelali bez- 
ustannie z licznych dzał n% nasze wojska, 
na domy i podwórza, i cbróciłi w perzynę 
wszystko, jak daleka ich kula sięgały. 

W czasie pot+czki nadjechał koleją że- 
lazną cddział piechoty, nie wiedzący 0 ni- 
czem, w zami”rze przyłączenia się do swe- 
go pulku. Zatrzymują pociąg w Hanspuch, 
nasi żolnierae wyskaknją z wagonów. nabi- 
jsją treń i rzucają się w walkę. Trw:ła ona 
do 2 godziny, wslka jednego przeciwko dzie: 
się-ia! Nareszcie cofnęli się Francuzi przez 
z rośle i winnice, ścigani jesz:ze w cdwro 
cie przez niepnzyciel-hie kartacze. 

Tarkosy b}li już w posiadaniu ośmiu 
nieprzyjacielskich dzi 4, które iw wprawd'ie 
po zaciętej walee cdebrano, ule w wale tej 
zniszczyli połowę pułka pruskich huzarów. 
Nie było ezasu zabierać broni ani namiot w, 
a nawet rannych musiano w części na placu 
bitwy pozostawić. 

Przybyłem do Hagenau o godzinie 8 
wieezorem. Po aliczch rozmawiały liczne gro- 
mady ludzi w wielkiem rozdrażnieniu umy- 
słów o zaszłrceh wypadkach. W tem rozwija 
się simutee widowisko: długie szeregi wozów, 
zaprzężonych jedne wolami, drugie końmi, na 
nieh różne sprzęty i pośerel, a pomiedzy tc- 
mi mężczyźni. kobiety, dzieci, pheząci na- 
rzekając. Bili ta mi szkeńcy wsi Riedseke, 
Schó ienberg 1 przyległych miejscowości, któ- 
rzy przed meprzyjacielskimi hufeemi uciekali. 
Z trzynyeli się na utiey pod drzewami, a thi- 
okolo nieh zeby. Biedni ci 


niy wnet się i 
wrsbr żając Sobie, że 


włości nie plaksii, 
wszysikie ien wsie stoą w płomieniach, 
Nareszci» weszh bromą welssenburgska 
zolnierze niszych pników, które wytrzytnały 
ai rowna walke dzisiejszauz sali srsutni, 70u- 
żoni, opłikujae wadze i towarzyszów broni. 
Mówłem ze czterlzesta alho pięćdziesięciu 
a wszyscy powiadali, że walka 
była riemożliwa. Wszysev zapewniali, że 
gdyby ich było choć 20.000 tylko to byliby 
cóparli nieprzyjaciela, gd% hufce ich, choć 
slabe wstrzymywały go po kilka razy. Pe- 
wien feldwebel od linii opowiedzid mi prze 


Lieg bitwy, tak jak wyżej podałem. Nadeszli ; 


ranni, podpierając się na swej broni. Jeden 


n m 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


turkos pokazywał nam swoje ramię przeszyte 
bagnetem, inny niósł szablę swego poległego 
obok niego kapitana, całując broń swego nie- 
szczęśliwego dawódzcy... 

Wszystko to sprawiio smutne, a w»ciszy 
nocy przerażające wrażenie. O godzinie 11 
nadeszły wozy z rannymi, których amieszcko- 
no w lazaretach polowych, a okolo półaecy 
spotykałem jeszcze siostry miłosierdzia, pelne 
poświęcenia, biegnące przez ulice, aby wy- 
szukać dła chorych środków, przynoszących 
ulgę i pokrzenpienie. 

O 1 godzinie uderzono w bębny m nli- 
cach w Higenau; zwołano straż ogniową i 
wysłano ją na drogi, aby pozbierała ranuych 
i była pomocną przy gr.ebaniu poległych. 

Spisałem obraz bitwy podług jednozgo- 
dnego opowiadania wielu żołnierzy. Gdyby 
się do niego miały zakraść jakie niedokła- 
dności, to proszę wytłumaczyć je stanem roz- 
drażnienia umysłu opowiadających i wzrusze- 
niem bardzo naturalnem, opisującego tak bo- 
lesne wypadki. 

© kosztach wojny związkowej ar- 
mit tak pisze korespondent Tagespressy z Mo- 
nachium: Dowiedziałem się kilka bliższych 
szczegółów a kosztach obecnej wojoy. Pru- 
ska armia (nie licząc zapewne utrzymania 
fortee i t. p.) potrzebuje dla swego ntrzyma 
nia dziennie 2'/, miliona guldenów, na pi- 
krycie czego oprócz znanych już pożyczek 
słaży 30 milicnów zapasowej g tówki. Na 
armię baYwarską liczą dziennie 250000 złr, 
co ma się pekrywać z inaduszn kolei żela- 
zn:ch (7 mlionów) i pożyczki bankowej 
2 500.000 złr. Na brakującą sumę, jak win- 
demo, przeznaczono pożyczkę 18 milionów. 
tyl o. że ta nożyczka jakoś nie może prz, jść 
do skutku, p'miewąż nikt nie ma pieniedzy 
pod ręką. Diha .ego też wysłano pana Lob 
ków iza, prezesa komisji amortyzacyjnej de 
Berlina v celu trfktówania z tamtejszem: 
potęgami finansowomi.* Korespondent z Karla 
rabe do tejże gazety pisze: Muszę nadmie- 
nić 6 pogłosee. która obiega między badeń- 
skiemi wojskami, mianowicie. że w razie 
Rze ęśliwego (dla Niemiec» rozumie się) ukch- 
czenia wojny obsenej, Badeńskie ma być 
rozBzerz'ne po na Ren i objąć Alzację. Nie 
wiem, dsdeje korespondent, czy io będzie 
wiclkiera szezęściem dla Badent, be agdząc 


w-dłag dzisiejszego usposobienia ludności. 
Wielri książę nie miałby sbyt wiernych 


poddanych po tamtej stronie Renu. 

List księcia de Joinville. /ndć- 
jendanse Bulge pisze: Wiels dzienników pu 
blikowało niedokładny tekst listu księcia de 
Joinville do franenskiego ministra marynarki 
Rigault de Genouilly. Oto jest prawdziwa 
treść tego listn: „Wobec niebezpieczeństwa, 
jakie zagraża mojej ojezyżnie , żądam od ce- 
sarza, ażeby mię przyjął do armii czynnej 
w jatimkolwiek bądź stopniu wojskowym, 
a od mego starego kolegi żądam poparcia.“ 

Opiekun papieża. Z Rzymu 15. 
sierpnia piszą: Poseł pruski wręczył papie- 
żowi list króla pruskiego -~ miał już dwa 
razy audjeneję. Papież powiedział: w cza- 
sach ucisku zsyła Bóg pomuc z strony naj- 
mniej spodziewanej. 


Z teatru wojny. 
XVI. 


Obrzydliwy jest widok patrzeć, jak m 
pierwszy odgłos niepowodzeń Napoleona. pań- 
stwa i narody, dzienniki i opinia, tuk je- 
szeze nied+wna sympatyznjące z Francją, na- 
raz upadły na duchu i nuż ssłsniać się ku 
tym, których przed tygodniem Za nie prawie 
mieli. 

U nas dzięki B ga tego jeszcze nie ma 
i nie pojawi się nigdy. Publiczność jest tro- 
chę zdetonowana i Lie więcej. Ale i ta prze- 
chodzi i zaczyna z większą nadzieją w przy 
szłść pog'ądać. I rzecz. wiście nie mamy tak 
bardzo czego się obawiać. Francja pie przestała 
być Fraucją a strata 20,000 żołnierzy, tam 
gdzie w grę wchodzą miliony wojska, mie 
nie znaczy. 

Jednasże te straty francuzkie nie były 
tak straszne, gdy widzimy, że d piero w om 
dni po dniu 6. b. m., to jest w 8 dni po dw% 
zadziwiająco sławnych, jak Sie Wy- 
rażają niemieckie dzienniki (4 lab 5 Niem- 
ców było na jednego Francuza!), armia pru- 
ska odważyła się zaczepić tylna Straż armii 
franeuzkiej, cofającej się um Śnie za Mozel- 
lẹ. Przeprawa za rzekę wobec nieprzi j:cie- 
la, upojonego zwycięstwem bo naturalnie 
pruscy jeneraławie postar li się przedstawić 
żołnierzom bitwy z pod Wórth i Furbach jako 
cos nadzwyczajnego), NiC jest rzeczą łatwą 
Zdawałoby się więc, Że korzystając z tej o- 
koliczności Prusacy powinni byli zadać Fran- 
cuzom dotkliwy Cior; stało się jednak int- 
czej. Prusacy uderzyli dwoma korpusami prze- 
ważająca siłą onegdaj, leez byli pobici, od- 
parci z ogromna stratą i i Franenzi przeszli 
bez szwanku. 

Telegr"my donoszą nam 0 postwanin się 
wojsk następcy tronu z Nantv przez Toul 
Commersy ku Bar le Due, z Pont a Mous- 
son przez Vignenilie ku Verdun. J: keśmy to 
już przedtem zuremarkowali wojska te zape- 
wne s4 tylko przednią strażą, są to tylka tak 
Zwang corps palant, zwykle rzucane w głab 
krzjn nieprzyjacielskicgo dla spenetrowsnia 
rozkiadu sił przeciwnika, dla owładnięcia i 
zebranie Żywsości, jaka zn jdą nod reka. 
Glówne siły »rmii NI. zapewne jesz ze nie 
przeszły rzeki. | ksąże nsstębex tronu, ze 
wszystkiego się zdaje, główną swą kwaterę 
dotąsł zajnmie w roat a Moasson 

Wiudom'm toż jesr także pozastiwie- 
ni? Bozilnca se 13)0 0 w Metz i.e fnięcie 
się jeszcze duej w gąb kreju głównych 
sił francuzkich na linii Mcusey. Krk un 
można Uumiczyć natąraluą chęcią zbliżenia 
się do ogromnych środków, dla łatwiejszega 
odnowienia i wzmaenienia sił swoich, lecz 
pomimo tego wyznajemy szczególnie wobec 
zagadkowej odezwy ecsarza na odjezdnem do 


, Verdun wydanej, że nie za proste cofuięcie 


się za rzekę Meuse'ę, krok ten uważamy. 
Verdun bowiera daleko nie jest tak silnem 


jak Metz, a Meuse w tym punkcie nie tyle 
przedstawią ochrony co Mozella do Pont a 
Mousson. Nam się więć zdaje, żetak szybkie 
opuszczenie linii Mozelli stało się w tym cela, 
by tym sposobem ośmiełić jeszcze więcej ks. 
następcę do śmiałego marszn naprzód, a na- 
stępnie nagie front przemienić;i pobić go 
przeważnemi siłami w okolicach Hatton 
Chatel, 

Do wsjsk, jakie ma teraz pod ręką Na- 
policon, wezoraj miało przybyć 70,000 posil- 
ków. Będą więc w tym puakciu daleko sil- 
niejsi Francuzi od swych przeciwnikćw. 

Że taką mogi żywić nadzieję w głó- 
wnej kwaterze francuskiej, naprowadza nas 
na myśl ta okoliezuość, że posuwającej się 
kaw:lerji pruskiej nigdzie nie stawiano naj- 
mniejszej przeszkody, ani pod Thoui, ani 
p d Commercy. ani pod Vigueuilie, chociaż 
kawalerji francuzkicj, wyrównywającej w ilo- 
ści kawalerji pruskiej wszystkich trzech ar- 
mij. z łatwością byłoby pczyszło poskromić - 
zuchwalstwo swoich nieprzyjaciół, i wstrzy: 
mać bezkarne plądrowanie Szampanii. 


— pm 


Przegląd polityczny. 


Dziś dopiero doszło n:s  obszerniejsze 
sprawozdanie z wtorkowego posiedzenia w 
francuzkiem Ciele prawo ławezem. Telegram 
nis daje dokładnego obrazu zajść, jakie tam 
miaty suiejsce, działy się bowiem rzeczy pra- 
wie nieprawdopodobne. Favre i Picard imie- 
niem opozycji zażądali utworzeria komitetu 
bezpieczeństwa z 15 ezlonków Izby, projekt 
ten uznał prezes Schnejder za niekwalifiku- 
jący się do rozpraw, za rewolucyjay, Grs- 
gnier de Casszgnac zaś, gorliwy obrońca bo- 
nap:rtyzmma odezwal się, i} gdyby posiadał 
władzę, to autorów projekta oddałby szl - 
wi wojepneruu. Na co J. Simon ż0wstawszy 
oświadczył: rożstrzeliwajcie nas. 
W tej zaż chwili wszezął się nieznaay w hi 
sterji pariamentu franeuzkiego hałas, a pre 
zes widział się zmuszony posiedzenie za- 
wiesić. 

Przesadaą zuchwałość Prusaków nic- 


wątyiiwie posiedzenie wtorzowe mogło je- | 
szcze o wiel: więeaj zwiększyć, sąiząc bo- *- 
wiem potem, eo się tam działo, trzeba było sos 


przypuścić, i} jnż we Francji panuje zupeł- ; 
ny rozstrój, 
na 
rozpraw wiekopomuych, ograniczamy więc 
«się na zaznaczeniu, iż posiędzenie środowe 
było zupełaie innem. Reprezentanci narodu 
"tuceni ogólnem potępieniem rozpraw, wtor- 
kowych przez opitię, umieli na posiedzenin 
następntm wejść na st:nowisko , odpowie- 
dnie potrzebom kraju. 

Wzburzemia uliczne również malały, a to 
w takim stosunku, iż obawa o naruszenie 
spokoju zdawała się zbyteeczną, bo nawet 
nowy skład ministerjnm, jakkolwiek nie mógł 
nikogo zadowolnić w Paryżu. został milczą- 
80 przyjęty. a wszysko kazało wnosić, iż 
lud zrozumiał, jak szkodliwą jest niezgoda, 
uwłaszczą gdy nieprzyjaciel Kraj naszedł. 
Omylon» się jednak, bo oto jak telegram 
d'nosi, w nocy 2 niedzieli na poniedziałek 
na La Villette, przedmieścia przez klasę 
rzemieślniczą zamieszkałem, usiłowano wy- 
wołać rewolutję. Bismark widocznie więc 
przez agentów swych umiał rozruszać tę 
część miasta, która w ostatnich czasach dała 
sig poznać z rewolucyjaego usposobienia. 
R:wulucją została uśmierzoną; nie mając 
szczegółów, nie możemy sądzić o jej rozmia- 
rach, uważamy iednak za stosowne zestawić 
fakta, które daią wiele do myślenia. 

Odiawua wykryto, iż ruchy rewolicyj- 
ne, podejmowane jednocześnie, były prowa- 
dzone w różnych krajach w porozamienin. 
Ow zawiązck republikanów widoczni» umiał 
Bismark dla siebie skaptować, bo oto jeduo- 
eześuie mamy poruszenia w Paryżu, Wie- 
dniu i Włszech, a właśnie Prusakom o nie- 
zgodę w tych brajach eh dzić musi. Na cze- 
le kormitetn wszechrew: lucji europejskiej jak 
wiadomo stał Mazzini, który widocznie dla 
przygotowań potrzebnych wyjechał do Wioch 
i tam został sresztowauy, a tik więc owe 
poraszenia luluwe, k.óre w chwili dzisiej- 
szej były dla Prusaków p'Żądsne, zdaje się 
zostały przytłumioać Czy jednak rząd fran 
cuski svem dotychczaguwem postepowaniem 
w razie jakiej klęski, wywołania ich zuów 
nie przyspieszy — niema żadnej pewności, 
ciągło zaś cofanie armii, może znów łatwo 
nie: heé Froncusów d> rządu rozbudzić. 

Bismark nie gardzi środkami, a gdy go 
jedne zawodzą. wynagradzają inne. N'e dość 
że stol w porozumieuiu z reprezentantami 
sirounietwa repnblikańskiego i ujmaje ich obie- 
tnieami kłamliwemi, ale jednncześuia aby n- 
niemożebvić Bojusz francuzko-włoski, choć 
sam protestant, obiecuje opiekę nad stolicą 
Apostolską, i tak jak donoszą z Rzymu w 
tych dniach miał papież odebrać  własnorę- 
esn, list króla pruskiego, który mile został 
w Watykanie przyjętym. 

Przed trybuasłem polityczoym w Blois 
dnia 8. b. m. zapadł wyrok. 38 obwinienych 
usan» niewinnymi. 17 winnymi. Z tych za 
«meek : Pelleriu. Dapwt, Fontaine, Petion, 
S pia, Godinot, Touy-Moilin 1 Gaérn; w 
sprawie bomo: Benurv, Greffier, Leteuze, 
Lerenard, Granier i Ballot. Lubo Verdier 
udany o winoyu Als uxoluiony od kary va 
ułatwienie w wykrycia w nuych: Megy n- 
wolni'ny od udzi łu w spisku. a winuy za- 
bójstwa ajena wsród okali za śl bgodzą- 
cych Skagasi zostali: Benty na lat 2), 
Dupont, Fontaine, Sapia, Grénier i Gnórin 
na lat 15; Godin t Tom-Mnla i Balt na 
lat 5; Gr flier na lat 10 zamknięcia; Gro- 
mier L touze, Lerenzrd i Pellorin na 5 lat; 
D roro na 3 lata więzienia; Mégy na 20 
lat robót; Verdier na 5 lat pod dorór poli- 
cyjny (uważ ny ou bł za aenta policyjne- o 
go) riek przeciw zbiecgłym obwinivnym 
miał być wydany nasiępne.  Spodziewają 
się ogólnie amnestji dla skazanych, 


Brak miejsca nie pozwala nam w 
podanie bliższych szczegółów z owych i 
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— MKurjerek lwowski. Przebyliśmy 
jakos Szczęśliwie, aż dwa dni Świąteczne i z 
radością wyznajemy iż żyjemy jeszcze, cho- 
lał zdawało się, Fe w oczekiwaniu wiadomo. 
© z pola walki zginiemy z niecierpliwości. 

trywki publiczne, urządzone w tych dniach 
"= młodzież rzemieŚloiczą i handlową, przy- 
yuy się niemało do zmitygowania tej nie 

|.,rpliwośsi, odciągając uwagę publiczności 

„Osskjej z pod Metz do ogrodu strzeleckiego 

nopkowa, Mieliśmy też w te dni wizytę 
*owarzys enia rzemieślniczego w Przemyślu 

»uwiazda,* które brało udział w zabawie nie- 

lelcej „Gwiazdy“ lwowskiej i z nią też 

Bremialnie pracow.ło ua kopcu w poniedzia- 

k. Wiadomość » odrzuceniu Prusaków przez 
Armią francuzką podczas przeprawy jej Na 

Ozelę pokrzepiła nieco przygnętione ostatnie- 
mi wypadkami umysły i wiarę w oręż fran- 
euzki, s 

Dowiadujemy się właśnie. iż tutejsi „pre- 
r Modyry naroda“ zajmują się zawiązaui+m osob- 
lego Towarzystwa gospodarczo-rolniczego, ale 
f l 0 najciekawsza, że bytem Towarzystw tego 
Zainteresowała się bardzo Żywo „wiadoma o- 
Pieka“ i że z „wiadomego źródła” zapewnione 
"st dlań materjalne poparcie, Tylko dalej. 
a. Prusączysko jakiś obok ogrodu Jezuic- 
o pokazujący za pieniąlze mniemane Al- 
Woski, to znosn jakieś niby przybory tor- 
tor średniowiecznych (!) przed kilkoma dnia- 
M ol razi} narodowość polską 'wymyślaniem 
najbozczelnie szem Niech to posłuży do wia 
i domaści tyh, których zebrałaby ochota zwi 
dzić tę budę. 
W poniedziałeż po pałnacy trzech pia- 
dych po» pierów wyprawiało burdy na Żół- 
kiewskiem n pastując i lżąc przechodniów. 


tieg 


%gomości jakiegoś bez dnia powodn obalili | 


i MA ziemię i obili. przy czem, nie wiadomo 

tal w jaki sposób, zginął zegarek napadnię- 

teny Rznsili się i mx patroi policyjną, lecz 

tatucznie zostali aresztowani. Naczelnik ko- 

Mendy ogniowej p. Prann. natychmiast po 
Wniesienin ssarui oddalił awan 


ż urni.ów z stra- 
i ogniowej, a osobno toczy si$óprzeciw nim 
edztwo policyjne 


W niedzielę po południu urzędnik pewien 
MO przechadzał się po Wysokim Zamku, 
er nagle w miejscu mniej nezęszczanem 
publiczność wypadł z krzaków rosły drab, 
tu vycił za parasolkę daruy i nim się opä- 

g AP ko d, zniknął w zaroślach. Późniejsze po- 

, wania nio naprowadziły już na ślad zło- 

È, 

z. Tegoż dn'a zrana zmarł nagle w domu 

ajezdnyn pod I 185 stangret prywatny. 

i. W szpitala żydowskim zmarł w tych 
tach chłopak ślusarski, żydek, w skutek po- 
la przez swego czeladnika, 

D. 14. b. m. w domu pod l. 41474 do- 
Wownicy schwytali złodzieja w chwili, gdy 
Q Jwszy się do pokoju oknem, zabierał po 

lel, W policji pozn uo wnim starego swego 
tnajoniego. 

, W dzielnicy trzeciej, onegdaj żydek jakiś 

lał nożem przebić swoją matkę, lecz domo- 

Cy przeszkodzili temu i spowodowali are 

towanie wyrodka 

Onegdajszej nocy pijanica jakiś, czując 
się otrażonym, iż szyukarz żądał od niego za- 
A ty za wypitek. zauiepokoił całą Sieniaw- 
4 eezyeng, wyrażając oburzeni swoje na nie- 
ię ico szynkarza wybijanieim szyb i krzy- 
on, Uspokoił się dopiero w „furdygarni.* 

N Spis zmarłych we Lwowie do 

A la 16 sierpnia. Józef Nawrocki, nadstrażnik, 

at, pa gruźlicę. Marja Mańkowska, córka 
pca, 6 miesięcy, na biegunkę. Wincenty 
čezerba, syu nauczyciela, 4 miesiące, na za- 

Boe jelit Marja Chudzikiewicz, córka u- 

Jędrzej 
3 Czmarek, asystent przy ajeucii asekur, lat 
5 la graźlicę Michał Knaus, zarobnik, lat 
h * Na grożlicę. Tekla Mika, zarobnica, lat 35, 

À y zapalenie płuc. Marja Tarnowska, z ubo- 
Bo domu, lat 81. na uwiąd schylkowy. We- 

MT Karol, syn kupca, dni 17, na ogolne osla- 

nie, Jędrzej Piątkowski. zarobnik, lat 20, 

Frażlicę płuc. Franciszka. Wyspiańska, za- 

Mica, lat 57, na gruźlicę płuc Michał 

reis zarobnik. lat 28, na nieżyt żołądka. 

— Autor opery „F.ust*, Gounod, na- 

aal hymn narodowy francuski „Na kresy! 

> słów p Frey, wspôłredaktora Avenir Na- 

„mal Dielo to wykonane będzie wkrótce w 

erze Paryskiej, 

— Ammuestja za przestępstwa prasowe 

yczne spod.iewaną jest z powodu urn 

cesarskich d. 13. bm  Detycze ona naj- 
ęcej dziennikarzy czeskich i skazanych uie- 

“no BA więżę robotników wiedeńskich. 

— Cesarz udzielił pogorzelcom gminy 

Ayn Z prywatnej szkatuły swojej 310 

A zapomogi. 


— yW skład komi . 
BETTE misji egzemina- 
nej z nauki o towarach i z postępowan a 
go, mianowanej przez krajową dyrekcię 
«ba wchodzą pp. Q T. Wiokler Adolf 
7% i Jan Schumann, z 
Rogiński Ferdynang, rod'm 2 
sg wsza, ficer, artyieT L Po'SXMiEj wyr 1831, 
NN cji inspektor katakomb Paryzkich, 
24 w Paryżu d. 28. lipa b r. trzeżywszy 
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F nika, 5 miesięcy, na konwalsje. 
| adr 


4 


{i 
D ] 
| 


E 
_ polit 
k Zin c 


ł 


` 


1 


A rę Się dowiaduje Tugólutt . 
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it osuneke loran „Ne. funt menniczy pój 
- þieraszej monety 77'/, satuki, drugiej 
| M artość obiegowa tych monet aż dozas 
Adzenia nowej waluty złotej, pozostaw io- 
dzie dobrowolnej umowie. 
Bismark, jak donoszą dzienniki 
skie, ukoń zył obszerne dzieło, nad któ- 
Pracował przez ośm lat pod tyt.: Historja 
| gata Richelieu i ogłosi je wkrótce w 
Bia Judowem 
Narrlouis, twierdza praska w Pa- 
Nagie, jest jak wiadomo miastem rodzin- 


Nowa moneta złota tustrjacką, 
wartości 8 złp. 
obecnie 


SZySi ego złot:. Złstówki wartuści 4 złr. 
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Nica państwowa, liezyć bydzie ¥ średnicy | q 
bilimetrów 6 45161 grawow wavi A Z tych | 


o także wyrabiane właśnie, mivé bedą W . 
ley 19 mm.. 4 2258 tr wagi iwyżej po- ; 
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mam słańnego marszałka Neza. W r 1815, 
kiedy reakcja we Francji głównie uwzięła się 
na Napolecnidów, znalazł się przed sądem i 
nasz marszałek. Słynny adwokat Berryer, usi- 
łując wszelkiemi sposobami ocalić „najwalecz- 
niejszego z najwaleczniejszych* jak to Napo- 
leon I. zwykł był nazywać Neya, przytoczył 
między innemi i ten ważny wobec prawa pn- 
wód, że marszałek, jako nrodzony w Sarrlouis 
na mocy traktatu paryskiego jest pru- 
skim poddanym Usłyszawszy jednak te słowa 
Ney, przerwał mu gwałtownie i zawołał: 
„Wolę umrzeć, byle tylko Francuzem !* 
U pułkaehk polskich pisze Vw- 
blizist: „Pułk. 58. który obok pułku grena- 
djerów Króla w bitwie pod Weissenvurgiem 
najcięższe miał straty, powstał z sławnego 
pułku 18, i składa się jak tamten z Polaków. 
Przypoinnieć tu należy, iż pułx 18. najprzód 
w wojnie duńskiej sławą się okrył. książe 
Fryderyk Karol liczył go odtąd do wyboro- 
wych pułków...“ Publizist nie pojmuje możs, 
jaka to smutna waleczność tego nieszczęśli: 
wego pułku w walce z Francuzami. Puśćrie go 
panowie na Moskala, albo zresztą rx swoje 
pułki choćby grenadjerkie, a zobaczycia szeze- 
rą tęczę oręża polskiego l 
Na Sekwanie w Paryżu zgorzał 
w tych dniach zakład kąpielowy. Z kuchni, 
na której przysposabiano właśnie śniadanie, 
wylatujące iskry padly na stertę desek, które 
się zatliły. Zakład spalił się aż do powierzch- 
ni wody, a panie kąpiące się. których ubiory 
także się spaliły, musiał; w swym kąpielowym 
stroju czekać na. brzegu rzeki. dopóki nie na- 
deszły fiakry, które je odaiozły do demu. 
Poznań d. 13 sierpnia Dzien. Pozn, 
pisze: Oncydaj przyszło na Starym Rynku do 
zakłó-enia spokojności Kilku landwerzystów 
nie chciało zapłacić w pewnym kramie za za- 
kupione przedmioty, w skutek czego przyszli 
oni w kolizę z właścicielem skiadu. . « kłótni 
tej wmięszaliegię inni landwerzyści, ujnwując 
się za swymńsólegari. Wysłany patrol x głó- 
wnego (dwachu nie potrafił przywrócić spokoj- 
ności, udało się to dopiero urzędnikom poli- 
cyjnym. przę czem arefztowauo jakieś Indywi- 
duum, które pod mundurem wojskowym miało 
na sobie rzeczy eywiloe. Ostd. Zeżłg twierdzi, 
że właśnie ten przebrany prowokował skandal. 
Skalat d. 14. sierpuia. Przed kilko- 
ma niami byliśmy świadkami zdarzeniu, które 
nas do żywego, poruszyło, i pospieszaiuy od- 
dać publiczue uznanie człowiekowi, który swym 
czynem dowiódł, że jest jeszcze dużo zdrowego 
w naszem społeczeństwie. Przechodząc przez 
staw, widzieliśmy mnóstwo ludzi zebranych i 
kilku urzędników upominających, by kto sko- 
czył do stawu i wyciągnął chłopaka, który tam 
wpadł. Włościanie ruszali ramionamii rikt się 
nie chciał odważyć; aż wreszcie Leizer Oriin=' 
berg, ubogi żyd, ojciec famalii, rzucił się w 
wodę i wyciągnął chłopca je-zcze żywego. Le- 
karze twierdzą, ze gdyby dziecię jeszcze kilka 
minut pod wodą został», musiałoby zginąć. 
Stefan Konicki, vłościaniu z Po- 
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ocalenie żysia dwu dziewcząt tonących nagro- 
dę rządową 10 zir. 

Zbaraż, 14 sierpnia. Przed kilkoma 
dniami sekretarz Zbarazkiej Rady powiatowej 
wniósł na pełnem tejże posiedzeuiu prośbę, 
by wu pozwolono było przyjąć ajencjy Uowa- 
rzystwa assekuracyjnego galicyjskiezo. Kilku 
radnych, zdrowo widzących, odezwało si;: że 
kraj posiada Towarzystwo krakowskie wza- 
jemnych ubezpieczeń, jedyną instytu ję nie 
opartą na egoistycznej z-sadzie wyzyskiwania 
kraju „la własnej hieszeui, którą każdy, ja- 
sno i zdrowo interes kraju i swój własny poj- 
mujący, wiuien majusilniej wspierać; że To- 
warzystwo galicyjskie, chociaż przybrało pła- 
szczyk nazwy „krajowego“ wszelako niczem 
się nie różni w celach swych sz nolu*nych od 
reszty Towarzystw atcyjuych, spekulujących 
dia własnego zysku ; %e puszczane przez takie 
instytucje pięknie i szumnie brzu:iące niby hu- 
manitarne frazesy, są dubrze juź znazemi, o- 
kłepanemi formałkami, i że Rada powiatowa 
i Zbarazka ni» pewinna udzielić sekretarzowi 
swrmu koncesji do przyjęcia ajencji Towarz. 
galicyjskiego, jeżeli uie chce podać się wobec 
kraju w słuszne podejrzecie, że zamiarem jej 
jest fauworyzowanie lub nawet protegowanie 
wstępującego w Życie Towarzystwa 

Na to odparł pan sekretarz. że on sam, 
zanim przyjął propozycja Towarz. galicyj- 
skiego. zapytał gn pierwej o stosunek jego do 
Tew-rz. krakowskiego, a uczynił to z*tych 
samych pobud'k, jakie panowie radni właśnie 
co teraz przytorzyli Ale Towarz galic. uspo- 
koiło go najznpełniej pod tym względem 
oświadczając: że zawiązało się jedynie w celu 
wspierania Towarzystwa Krakov ski-go i nie 
tylko, że niema zamiarów parałiżowania ego 
działań, ale przeciwnie, z daniem jego jest, 
ile sil starczyć będzie, być krakowskiemu po- 
mocnem. 

lo takiej repli e, Rada powiatowa Zba- 
razka większością głosów dała sekretarzowi 
swemu kon.esję na przyjęcie ajencji Towarz. 
galicyjskiego. 

Cv by tu było więcej podziwienia go- 
dnem: czy naiwn ść Rady powiatowej Zba- 
razkiej, czy jej s kretarza ? 

Ale pan sekr tarz zrzu ił z siebie co ry- 
chlej zarzut naiwnoś i, bo po kilsu dniach, 
jeden z radnych otrzymał list od niego, w 
którym go najuprzejmiej a zarazem  najusil- 
niej uprasza, by rzucaąc Towarzystwn Kra- 
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fowskie, raczył się za pośrednictwem jego 
Na to 
Tadny cdpowiedział listownie: Zanim się 
na krok ten zdecyduję. chciej wię pan z ła- 
: gkitawej oświecić, o ile odezwa jeg: nisiejsza 
ma na celu w obecnym razie. wspieranie To- 
warzystwa Krakowskiego wzajema. ntczp * 
Tym razem trafił pan sekretar Zbaraz- 
kiej Rady powiatowej: na człowieka zdrowy 
pogląd na rzeczy mającego, ale ileż to jest 
gilów cn pójdą na pl:wę, i zanim się spotrze- 
gą, że to nie pszenica, będą już w sawo- 
trzasku? Jakiemże wreszcie mianem ochrzcić 
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i ubezpice yć w Towarz galicyjskiem. 
DN 


wej, dającej swemu sekretarzowi koncesję na 
przyjęcie a,encji Towarzystwa ukcyjn:go, gdy 


i jako korporacja krajowa, z obowiązku swego 


wroźnik w pow. Nowo Sądeckim, otrzymał za 


| winna całemi siłami wspierać jedynie poły: 
teczną instytucję krajową, jaką jest Towarz. 
Krakow wzsjemn ubezp. * 


ERT E ih 5 3 
Gousçoåarsiwo przemysł i handel. | aone Gae Lucu iZ i a 


, stóra pod Boryniczami 


Protokol posiedzenia komis 
| tetu e. k. Towarzystwa gosp. gal. 


dnia 18 czerwca 1870, przewodniczący: pre- ' 
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zes Towarzystwa. Obecni członkowie komitetu 
pp. Henryk Strzelecki, br. Edward Dziedu- 
szycki Jakób Wiktor, Cezary Haller, Feliks 
L. Strzelecki. Walerjan Podlewski, Ksziwierz 
Chłędowski, tudzież dyrektor szkoły Duhlań- 
skiej: p. Zyg. Strusiewicz, prowadzący pióro 
w zastępstwie sekretarza: p. Tomasz Kochański, 

1. Komitet przyjmuje do wiadomości: 

1) iż otrzymał subwencje: o) na cele 
pszezelnictwa 400 złr.; L) na stypendja leśni: 
cze 3.500 złr.; 

2) iż ministerstwo udzieliło absolutorjum 
z7 przedłożonego rachunku z użycia subwencji 
sadowuiczej z lat dwu i zezwoliło (zgodnie 2 
wnioskiem |omitetu) na subwencjonowanie 
gminnych, powiatowych a nawet prywat- 
nych szkółek drzew owocowych, jakoteż 
na subwencjouowanie kwotami wyższeimi niż 
dotąd — wreszcie, ik udzieliło 5 medalów 
Srebrnych za krzewienie sadownictwa propo: 
wanym przez komitet. osoboru. 

3) Zaliczki otrzymano: e) z Oddziału 
Samhorskiego 100 złr.; b) z Oddziału Stani- 
sławowskiego 290 złr. 

4) Wpłynęły dary: a) od Oddziału Żu- 
rawieńskiego 100 złr. na utrzymanie szkoły; 
b) od JO. ks. Leona Sapiehy 3C0 zir. dla 
ucznia Czajkowskiego, a 100 złr. na uprawę 
łąk w Dablanach. 

5) Przeprowadzono nowe wybory Rad 
oddziałowych: w Oddziale Żarawieńskim prze- 
wodniezącym obrauy p. Tadeusz Chajw ki, w 
oddziałe Złoczowszkim przewodniczącym pozo- 
stał hr Kazinierz Wodzicki. 

11. Przedłożony przez n. Henryka Strze- 
leskiego budżet 
budżet zarządu 


ceutraluego Towarzystwa, 


szkoły Dublański:j, jakoteż } 


przy,ął komitet w całości według wniosku re- | 


ferenta i 

NI. Na wnio:sk p Haller: uchwalił ko: 
mitet prelimznarz subwencyj rządowych n. rok 
187! w oxólnej kwocie 72540 złr. 

Iv. Na wuiosek hr. Dzieduszyckiego za- 
twierdził komitet układ z p. Iludetzem o 
szkołę uprawy i wyprawy lnu w Polanie i po- 
stanewił ogłosić konkurs co do przyjmowania 
uczniów do tej szkoły, 

V. Na wniosek p. Chłędowskiego przyj: 
muje komitet uehwały komisji statystycznej 
en bloc i poleca wykonanie takowych prezy- 

Adjum komitetu w porozumieniu z referentem. 
Scweryn Smarzewski, prezes. 


Protokół posiedzenia komitetu To- 
warzystwa gospodarskiego galicyjskiego dnia 
22 czerwca 1870. Przewodniczący: prezes Tow. 
p. Seweryn Smarzewski, Obecni: Wice-prezes 
Tow. p. Autoni Jabłonowski; tudzież nastę: 
pujący członkowie komitetn : pp. Henryk Strze- 
lecki, Eltgiusz dr Białoskórszi Walerjan Po- 
dlewski Feliks Strzelecki, Kazimierz Chłę- 
dowski tudzież dyrektor szkoły dablańskiej p. 
Strusienicz. Prowadzący biuro: sekretarz To- 
Wurzystwa. 

I. Na wn'osek p Białoskórskiego uchwala 
komitet przedłożyć sprawę rezwiązauia oddziału 
Jarosławskiego Radzie (gó'nej z następującym 
wnioskiem: „Rada ogólna uznaje niaważność 
uchwały rezwiązującej oddział Jaro:łaeski, i 
wzywa człouków tamże pozostałych, aby t0- 
czynili kroki w celu rekonstytuowania oddziału. * 

II Komitet wysadził komisję do zbada- 
nia nadeslanego z ministerjam pro ektu do 
ustawy o koinasacji, składającą się z pp. Wal. 
Pudlewskiego, 
skórskiego jako referenta. 


NI Komiiet uchwalił plan ogólny, roz 
! kład godzin i repartycję kosztów kursu roini- 
czego dla nauczycieli szkół ludowych w Dubla- 
nach, mianowicie przyjął 4 godziu rannych wy- 
kładów i następującą repartycję co do pojo- 
dynczych przedmiotów : 
i 1) Rolnictwo z częścią administracyjną 42 g. 
| 2) Chór zwi rząt (pszelnictwa i jedwabni- 


ctwa) i weterynarja 43 , 

3) Ogrodnictwo i sadownictwo 18 , 
4) Leśnictwo 6 

, 5) Chemia RI 

: 6) Fizyka Ue 


1) Postępowanie przy gaszenia pożarów £ 
| Ogólem 135 , 
B A Po prłudniu dnia każdego praktyka czyli 
i aplikacja. 

| Prelegentów do powyższych nank uchwa- 
; lono przyjąć: PP. Wędrychowskiego, Strusie. 
, wieza, Rylskiego, Pańkowskiego. Kubickiego, 
' Tynieckiego, Nowickiego, H. Strzeleckiego, 
| Frernda, Soleckiego i Pruna Wreszcie 

| Co dv kosztów prz jęto następującą re- 
| partycję: 

! 1) Utrzymanie dla 50 słuchaczy po 60 złr. 3000 
2) Koszta podróży tychże mniej więcej 1050 


3) Na nagr dy i potrzeby do nanki 00 
4) Podróże profesorów 250 
5) Wykłady a ð zir 615 
€) Dia dojeżdżając ch o 2 złe ŚOet. więcej 150 

1) Praktyk 42 po 3 godzin, każda po 
2 złr. 50 ct. 315 
Razem 6000 


IV. Komitet stabilizował p. Wędrychow- 

ski gẹ na posadzie profesora nanki rolnictwa 
| W Dublanach z płacą roczną 1000 zir. 
V Udzielorą z ministerź+a rolnictwa 
wiadomość o mającej się 


Jakóba Wiktora i dra Biała- * 


a | | m mezo SĘ M MONZA 


| 


sukości ich wkłądek 
dżetu. 
Uchwalozo zgodnie z wnioskami. 
Seweryn Smarzeuiski, prezes. 


Lwów d. 15. sierpnia. 


niepodotus ułożyć Lu- 


(Sprawozdanie tygo* 
krótkiej ulewy, 
wielkie szkody zrobiła, a 
nawet kolej żelazną uszkodziła, mieiiśmy zresztą w 
astatnim tygodniu onie pogodne. Żniwa postępują 
bardzo pomyślnie, chociaż dość powoli, gdyż z po- 
vodn budowy kolei żelaznych mało jest robotników. 
Stan kartofel jest niapomę-lry. Cens frachtu są 
wysokie. 

Ruch w handlu towarowym bardzo 
z powodu przerwy komunikacji na zagranicznych 
kolejach żelaznych, które zajęta są teraz zupełnie 
transportem zapasów wojennych i *«ywności. W sku- 
tek tego zmnieicza się w Galicji bardzo zapas nie- 
których artykułów kolonialnych a mianowicie ka- 
wy. Niektóre koleje niemieckie, z któremi Galicja 
jest połączona. otwarły wprawdzie napowrót obrót 
towarowy, ale jest ta tylko prowizoryczne rozpo- 
rządzenie a nsjdrobniejsza zmiana w politycznej 
sytuacji moża znowu cały ruch ten zatamować. W 
obec takich okoliczności ruch towarowy mocno 
ścieśniong został. Przywóz i wywóz towzrów w 
Galicji zredukowany został do najmniejszych roze 
miarów Oprócz drobnej ilości żyta, mąki, cwsa i 
bobu zagranica kupuje tylko masło i jaja w wię- 
kszej ilości. Ostatnie te artykuły kupowały Prusy w 
wielkiej ilości, chociaż spadek ażja osłabił zna. 
cznie ruch csły. Lwowsko-czerniowiecka kolej że- 
lszna wspólnie z koleją Karola Ludw ka zniżyła od 
15. bm. cenę frachtu przy transporcie spirytusów 
za cetnar cłowy i jedną milę na l'ha ©. w. a Nio 
włączoną jest tu oczywiście nalsżytość manipula- 
cyjna, która ne stacjach Kolei lwowsko czerniozia- 
cko-jasskiej wynosi 2 ©. a na stacjach kolei Karola 
iudwixa 2'lo ©. w.a. To zniżenie taryfy ma być 


osłabł z 


' wtedy tylko zastosowane, jeżeli pomienione towsry 
| wysłane zcstauą do Wiednia lub przez 


Wiedeń w 
ilosci 1 0 f. cłowych z której stacji kolei Ilwowsko* 
czernioriecko-jasekiaj, ze Lwowa, Złoczowa i Bro- 
dów a po otwarciu kolei ze Złoczawa da Padwo- 
łoczysk, tnkże ve stacji Tarnopol i Podwałoczyska. 
Te same nłatwienia zastosowano także dla priasy- 
łanych napowrót próżnych beczek. Do powyższych 
cen doliczony zostanie także dodatek na ażjo, kt. 
ry obecnie 401, wynosi 

Ruch w handla »bożowym nie mógł się rozwi- 
nąć w ostatnim tygodnin, gdyż dla rozpoczętego 
żniwa ustał wszelki przywóz na targi. Zboże kupo- 
wano tylko dla konsumcji a mianowicie dla mły- 
nów. Ponieważ po zebraniu zboża z pola spodzie 
wają się zniżenia jego cen, wige młyny nie zakupo- 
wały dużo, lecz tylko tyle, ile chwilowa potrzeba 
wymagała. Z Brodów wywieziono iw tym tygo- 
dniu do Prus 3100 korcy żyta. Wywóz ten został 
już przy samym wstępie wojny ułożony. Owies za- 
kupują toż samo Prusy, sle w nie wielkiej ilości. 
W ogóle wywóz do Prus był daleko mniejszym niż 
sig powszechnie spodziewano Loco Lwów ceny by- 
ły następujące: pszenica 170 fot 8 złr. 50 c., jg- 
czmień 14) fot. B złr., jęczmień dla browarów i42 
fnt. 4 złr, 60 ct. żjto 360 fat. 4 złr. 60 ct. do R) 
ct., owies 100 fnt. 3 zir. 2! èt. 

Bydła rzeźnego i opssowege dowieziono a o* 
statnim tygodniu koleją lwowsko-czerniowiecką 1900 
sztuk i odwieziono je zaraz dalej do Oświęcimia. 
Z tutejszej targowicy odstawiono na kolej 703 
wołów. 


|| GOW EO EO 
Ostatnie wiadomości, 


Donoszą z Brukseli, że Bismark przez 
trzecią osobę udawał się do książąt Orleań- 
skich, czyniąc im propozycje co do tronu 
francuzkiego, lecz książęta mieli jego propo 
zycje bardzo stanowczo odrzncić. 

Korespondent Wałszeitg, z źródeł pru- 
skich donosi, że straty pruskie w bitwach 
pod Weissenbnrgiem, Wörth i Forbach wy- 
noszą w zabitych i rannych 50.000 ladzi. 

Dzienniki podają bliższa szczegóły o za- 
mierzorem powstanin niedzieliem w Paryżu 
na przedmieściu La Villete. 86 uzbrojonych 
sztyletami 1 rewoiweranii rzuciło wię na po- 
sternnek przed koszarami pompierów, zabito 
jedcego sierzacta miejskiego a trzech ionych 
i dwóch pompierów ciężko raniona, Głównie 
ludność sama przytłumiła powstanie. Pięć- 
dsiesięcia powstańców Uwieziono. Ludność 
chciała ich rozszarpać. W Paryżu pannje 
przekonanie, że zaburzenie to wywołane by- 
ło przez Prusaków. 

W Tarnowie przyszło pozawczoraj do zna- 
cznych zaburzeń. Powodem było czynne znie- 
ważenie przez żydów, pana P Ludność rzn- 
ciła się na żydów i rozp częły się bójki, 
które aż wojsko i żandarmerja stłumić mu- 
siała. Jest kilku rannych z obydwu stron, a 
jeden z księgarzy tamtejszych otrzymał mier- 
teiną ranę bagnetera. 

Poniżej umieszczamy dwa telegramy Z 
Paryża Pochodzą one a urzędowego źródła. 

Już zamilezenie w biuletynie pruskim o 
stratach pruskich w bitwie  pięcingodzinnej, 
pod Metz dnia 14. sierpnia stoczonej, napro- 
wadzało na myśl, iż te straty masiały być 
bardzo wielkie. Telegram mówi, iż mają wy- 
nosić 40.000 ludzi Gdy Prasacy stratę Fran- 
razów podają na 4000, więc zdaje się na,m 
iż na 4000 z jednej strony 40000 z drugiej 
straty być nie mogło, osobliwie, iż Francuzi 
odpierali jedynie ataki Prusaków. 

Co się tyczy wiadomości o bitwach mię 
dzy Metz a Verdun dnia 15. tj. w ponie- 
działek stoczenyck, gdy niema urzędowego 
z głównej kwatery telegramu, to widać, iż 
komunikacje telegraficzne między Meta a Pa- 


ryżem są zerwane przez wojska praskiu, któ- 


odb é w Wiedniu ' 


w r. 1873 międzynarodowej wystawie płodów : 
raloiszych i przemysłowych, tudzież dzieł sztu- | 


ki, wzięto du wiadomości i uchealono zgodnie 
z wnioskiem ref rona p Podlewski: go, ogło- 
s.ć w Raluiku i dzennikach kra;ow:ch. 

VI W uzupełnieniu uregulowana rachun- 
kowości z oddziałami i opierając się ra $ 8 
i 16 statutu, wnosi p H. Strzelecki, żeby 
oddziały co kwartału wykazywały swych człon- 


os'bn:eh blankietach, które im z komitetu 
dosyłane będą = tem rzecz motywując, że stan 
członków co kwartału w oddziałach zmieniać 


f | ków, t j ih liczbę i wysokość wkładki na ; 
wotum większości Zbarazkie: Rady powiato- | 


się może, a nie znając liczby ezłonków 4 wy: 


re odcią: usiłowały armię w Melz pozostałą. 
Dlatego Palika-, mógł jedynie na telegramy 
podprefekta z Verdun i żundźrinerii się po- 
wołać. 


Telegramy „Gazety Naroduwej", 
cad (Przedruk z wieczornego dodatku.) 
HBesrszy 15. sierpnia, (Główna 
kwatera pruska.) Wczoraj popołudniu 
uderzył nasz pierwszy i siódmy kor- 
pus na znajdujące się jeszcze przed 
Metz. (na prawym brzegu Mozeli) woj- 
aka francuskie, i odparły ich po krwawej 


| 


Walce do miasta (Ależ właśnie te woj- 
ska zaatakowali Prusacy śród przepra- 
wy przez rzekę do Metz więc odparli 
ich tam dokąd dążyli Francuzi. p. r.) 
Strata fraucuzka 4.600 ludzi. (A pru- 
ska ? milczy biuletyn. p. r.) 

Dzisiaj wielki rekonesans zrobił 
król, który kilka godzin między łań- 
cuchami ebu przednich straży bawił, 
a nieprzyjaciel nie robił żadnych de- 
monstracji, co dowodzi wielkiego upad- 
ku ducha ze strony Francuzów. 

(Ale rekonesans królewski łańcucha prze- 
dnich straży nieprzyjacielskich me gprzesro- 


czył! P. R.) 


tiede: d. 16. sierpnia (wie- 
czór). Oczekują tu przybycia hr. Chot- 
ka z Petersburga. Moskwa niecliętna 
pruskim zwycięstwom, zdaje się poro- 
zumiewać z gabinetem wiedeńskim dla 
przedsięwzięcia wspólnych  kruków. 
Francuzi usiłowali cofnąć się w połu- 
dniowym kierunku, aby uniknąć głów- 
nej bitwy, lecz operacja pruskie mialy 
ten plan sparaliźować. Spodziewają sią 
lada chwila stanowczej bitwy. 

“ary d 16. sierpnia (urzędo- 
we.) Podprefekt z Verdun telegrafuje: 
Wczoraj słychać było przez dzień cały 
huk dział, Podróżni opowiadają, iż od 
wczoraj rano wielka bitwa.  Nieprzyja- 
ciel w rejteradzie ku południowi. 

W. miedzielę d. 14. sierpnia. W 
bitwie pod Metz strata Prusaków wy- 
nosić ma czterdzieści tysięcy 
ludzi. 

a awyż d. 16. sierpnia, Minister 
wojny w ciele prawodawczem na inter- 
pelację odpowiadając, mówi, iż „Pra- 
sacy zaprzestali odcinać linię odwrotu 
armii naszej i przeszkadzać połączeniu 
się obu armii, Pochodzące od żandar- 
merii lecz nieurzędowe telegramy po- 
wiadają, iż Prusacy po trzech czy czte- 
rech. następującyćh po sobie potycz- 
kach są w tył rzuceni ku Commercy. 
Prusacy więc otrzymali porażkę”, Palikao 
dodaje! Nowa pod naczelnem dowódz- 
twem Baz ina stojąca armia przygoto- 
wana już do wsparcia armii nadreń- 
skich. „Potem ciało prawodauwcze przy- 
jęło Ferryego projekt do ustawy, wcie- 
lenia do gwardii ruchomej żołnierzy, 
którzy w r. 1885 i1866 wysłużyli już 
swe lata. z tą odmianą, że zachowują 
się w mocy te wypadki uwolnienia, 
które ustawa z r. 1832 oznacza. (Z wicd. 
biura koresp.) 

Hondym d. 15. W Calais ciągle 
jeden okręt parowy czeka w pogoto- 
wiu, ażeby przewieść cesarzowę fran- 
cnską. Calais ogloszono w stanie oblę- 


żęnia. z powodu gromadzenia się 
wygnańców francuskich w Dower (na 
drugiej stronie kanału w Anglii). 


(Wollfa. beri. B.) 

(Podobne wieści nieustannie wy- 
gyła binro berlińskie Woffa w świat; 
[ORA . 

Fiortaicjiz dnia i6. sierpnia. 
Posiedzenie parlamentu. Rząd oświad- 
cza. 14 wobec ostatnich wypadków 
stanowiska swego nie zmienia; dla bez- 
pieczchństwa wewnętrznego jedaax po- 
woluje pod breń kiasy z dwóch lat, 
żąda kredytu 40 milionów i upoważnie- 
nia do wydania zakazu wywozu koni. 


Kursa wiedeńskiej G:eżdy 
z dnia 16. sierpnia 1870, 
godzina 1 min — popołudniu. 


s7iedań. Akcje banka franko-austr. 81 — 
Axcje kredytowe wyg. 70.50 Angio-sustrjaa 214 — 
Kolej Nadcis. 216 —. Akcje Karola Ludwika 22t -, 
Kolej sieimiogrodzką 159.—, Kolej połndn. t' 0.50. 
Bank bud. — -—, Kolej państwowa 842.—. Kolej 
cesarzowy Elżbiety „=— Napoleona r — — 


Kej wechodina 145.0, północeś 1Y6.— Koiej Ru- 
dala 154.—, Solej węg -wechodnia 81. —. Galicyjskie 
obligacje indemnizacyjne 68.75 1.osy 18604 r, — —. 
Usposobienie stałe. 
godz. 6 minnt — przedpoładniem. 

Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderberg"kie; 
3770. Akoje kredyt. 252175. Akcje banku ang!» 
austr, 203.—, Bank obrotowy 8.50. Akcje Karola 
Ladwika 225,56 Kolej południowa 191.75. Franko- 
austr 90.75. Akcie bankn ludowego —,—, Akcje 
banku bud. 52.7%. Abcjo banke centralnego — — 
Kolej Elżbiety 20223. Akcje bankn swiązkowaze 
188—. Nap lerndor 9.98. Kolej Zupkowska 1195) 
Usposobienie Hanse. 

anta paryska j, 635. Lombarniy 3*0.— 

Boriin, Banknoty moskiewskie 73. Akcja krer 
dytowe 148'q,. Lomb. 10%'q,. Galicyjska 3 -.'1,. Kolej 
p ŹBtwowa „181. Rumuńska 58. Na Wiedan —, 

Wroolew., Psaenica 85. żyta 23. owies 37, 


Wiedeń dnia 16. sierpnia (Telegram 
Gas. Nar.) Na dzisiejszy targ przypędzeno 
2820 wołów. Sprzedawan> cetnar po 32 złr. 
Najwyższa cena 33—50. Wszystko zakupiono. 
J. Krzyszicfuwicz. 

Caffé Stierbóch, Leo: oldstadt. 
E E 

Pociągi kolajowo na głównym äwcr:u 
Karola Ludwiza. (Podług zegaru lwuws inge) 


Odehodzą ze Lwowa do Krakowa o g. : m. CJE 
a " ` Os >. i6 w. 
a a do Czerniowiec LIE 10 a 49 r 
. s A 0» )„ 45w 
r a do Brod. i Zioez.o « 11 „ Y9 P 
LJ . . O » :U „, 5w 
Przychodzą z Krakowa do Lwowa o „ 10 „ 9 r. 
n a o, LD o+%y 2A., 28 w. 
% a Czerniowiec „ © yy 5 , 2! r. 
n » » Op 4, 8w. 
a z Drod.i Złocz. „ On n r 
" » w» 0; 4, ló w. 


Nr. 2821. 
Ohkwieszczenie. 
Magistrat miasta Rzeszowa podaje 

niniejszem do publicznej wiadomości, 

że w dniu 22. września 1870 począ- 


| 


Odpowiadamy 
Towarzystwu polsko ruskich 
stenografów 


ktore w Nadesłanem do D. L.u, 186 twierdzi, 
że wzmianki w G. N. n. 1830 zwycięztwie 


Ekonom 


wy lnu na sposób belgijski za stosownem wy-|Z dniem 1. października r. b. 


mogacy się wykazać 
świadectwami chlu- 

bnemi, pc siadający za- 
razem praktykę upra- 


znaczeniem rocznem, poszukuje posady. Adres 
Włodzimierz Krzepowski 


w Brodkach pocztaj20. wrzesnia u niżej podpsanej dyrekcji, 


Pragska Akademia handlowa | 


przyszły rox szkolny zaczyna sie i 


„Przed sejmem' 


broszura 


ks. Jerzego Czartoryskiego 


Stanowcze aapisy następują już od dnia 
w 


znajduje się do sprzedania jedynie w swej d- 


Ruckeru, apt. pod Srebrnym orłem, Piotra Mi 


| 


Sławny Biały 


SYROP PIERSIOW) 
G. A. W. Mayera w Wrocławiu 


j 
| 


broci prawdziwy we Kwewie u Zygmunti 


przy jekiejś próbie konkursowej i s 
rozpraw sejmowych w r. 1869 przez 
Towarzystwo stenografów we Lwowie, 
stym wymysłem, następującemi wyciągami z 
dokumentów urzędowych Wydziału krajowego: 

(Sprawozdanie z dw, posiedzenia sejmu 
galir. z dnia */,, 869 strona 810) spraw: p. 
Niezabitowski, referując z petycji polsko rus- 
kiego Towarzystwa stenografów powiada: 

Ci panowie proszą o subwencję 200 złr. 
w. a. i oświadczaja, że będą na początku kaj- 
dej sesji 2 posiędzenia bozpłatnie stenografowac, 
Lecz. niestety próba którą Wydział kr. przed- 
sięwziął przed rozpoczeciem sejmu, tak się (tym 
panom) nie udała, iż (W. k. nie mógł w żaden 
sposób ich przypuścić do stenogratowania roz- 
praw sejmowych. Po przekonaniu sie iż stowerzy- 
szenie to dotychczas jeszcze nic takiego nie 
zdzisłało, coby je upoważnić mogło do żądania 
subwencji od kraju, komisja budżttowa propo: 
nuje nad tą petycją przejść do porządku 
dziennego. 
Dzlej tenże sam sprawozdawca na stronie 814 
lego samego posiedzenia powiada. 

Przeciwko subwencji nie miałbym nic, ale 
ten egzamin tak się źle udał, że z tego po: 
wodu właśnie nie powinniśmy ich wspierać, 
mielibyśmy raczej powód wspierać te instytuc- 
je, ktore już z pożytkiem dla kraju istnieją 
Zreszta jak mówię próba tak 
źle wypadła że nie moglibyśmy 
ich przypuścić na salę nawet 
zadarmo, bo to zupelnie chy. 
biłoby celu. 


Co się zas tyczy twierdzeniu p. r. tow. 
Btenografów, że właśnie obecne kiuro stenogra- 
tów sejmowych jest tem, które przez lat kilka 
spisywało stenogr. spawozdania sejmowe, odpo- 
wiadamy, że w tym względzie polemika z na- 
szej strony z Towarzystwem pols. rus. zwła- 
szcza pofakcie wyżej przytoczonym, byłaby nie 
stosowną. Bedą niezawodnie szanowni posłowie 
i biura sejmowe mieli sposobność w trakcie so- 
syj przekonać się, czy to jest to same biuro, 
które stenografowało mianowicie w roku ze- 
szlym. My znając siły biura p, Jackowskiego mo- 
żemy powiedzieć z wszelką pewnością, ża ono 
zadaniu temu podołać nie jest w stanie. Podo- 
łałoby temu, gdyby p. t. posłowie po większej 
części swoja mowy sami spisywali, potem wtedy, 
gdyby przybrało sobie tyle redaktorów, ile 
będzie liczyć stenografów, a nareszcie gdy- 
by biuro sejmowe zwolniło ich od kontrak- 
towo przejisanego terminu oddawania spra- 
wozdania stenograficznego we dwie godzin po 
każdem posiedzeniu. Jakie zaś sprawozdanie 
sterograticz. będzie miała G. N. otem także 
sz, posłowie się przekonają. 

Centr. Towarzystwo sten ografów. 

Lwów dnia 14. sierpnia 1870 


r 
Kocz podróżny 
silny, wiedeński półkryty z zupełnemi pakun- 
kami, także 2604 3—3 


kareta miastowa 


podwójna, silna, obydwa powoży w najlepszym 
stanie za mierną cenę do sprzedania przy uli- 
cy Szerokiej 16! |, 


R*Runsżi 
a la Zygmayer 
Bsuchadł:e czeskie 


Pługi do wykopywania kartofli 
(dla ziemi lekkiej:) 
KGLEŚNICE 
Sieczkąrnie Bentalla 


utrzymuje na składzie 


Arnold Werner 


są pro- 


pisywanioj wszy od godziny 9. rano do 8. wie- 
centralne 3 


czór, prawo propinacji wódczanej i; 
piwnej wraz z dodatkiem gminnym ij 
użytkiem browaru miejskiego gminie, 
miasta Rzeszowa przysługującego, 
w drodze publicznej lieytacji w trzech- 
letuią dzierżawę. to jest od 1. sty- 
cznia 1871 do ostatniego grudnia, 
1873 wypuszczonem będzie. 

Cenę wywołania recznego czyn-| 
szu dzierzawnego ustanawia się na 
kwotę 26.006 złr. w.a. wadjum zaś 
przed rozpoczęciem [licytacji do rąk 
xomisji złożyć się mające na kwotę 
2601 złr. w. a. 

Oferty pisemne należycie wysla- 
wione i przepisanem wadium zaopa- 
trzone, przyjmowane hędą do godziny 
5. z południa w powyższym dniu li- 
cytacyjnum. przeto później nad czas 
oznaczony wniesione pisemne oferty 
przyjęte nie hędą. 

Warunki licytacji, może kazdy 
chęć licytowania mający, przed i w 
czasie licytacji w magistracie tutejszym 
przejrzeć. 

Nakoniec wiadomo się czyni, że 
ubezpieczenie prawa propinacji wód- 
czanej i piwnej, na powyższym ter- 
minie jako pierwszym i ostatnim na- 
stąpi i że przeto w razie jeżeliby 
cena wywołania nawet ofiarowaną nie 
była, licytacja niżej tej ceny przed- 
sięwziętą będzie. 

Z magistratu miasta 
Rzeszów d. 5. sierpnia 1840. 
Dr. Kowaruichi 


burmistrz. 


3625 1—3 
Wielka karta teatru wojny. 
”4 A 


P 
| 


Dla wszystkiech militarnych 
operacyj na lądzie i morzu. 
Cena 90 cnt., z przesyłką 90 cnt. 


Wydanie w zwykłych kolorach 
60 cnt. z przesyłką 65 cnt. 


Do nsbycia we wszystkich ksie- 
garniach. 


Beck'sche Univ. Buchhandi., 


Wien, Rothethurmsirasse 15. 


3617 2—3 7 
"fufom urea} tJIEH EHTSTM | 


Piotrowski .,, Piotrowskiego 


z Czerwonej, gdzic jest niech się zgłosi 
jak najspioszniej do Wywekcji młyna 
parowego w ©Opolsku. ostatni poczta 
Sokal, gdzie utrzyma odpowiednią 
posadę. 3610 3—4 


RPzasaie i za 
pos. p. Antonim Roszkowskim. 


Mikołajów. 3622 1—1iktórej również szezegółowe prospekta o'TZy- 
mać można, 
Ogloszenie. Absolwowani uczniowie maja prawo do je- 
Ludwik Jordan, trudniacy się przez lat dnoroeznej ocholniczej służby wo,skowej. 


Praga dnia 1. sierpnia 1870. 
Z polecenia Rady zawiadowczej. 


Karol Arenz dyrektor 


Licytacja koni. 
Dnia 26. września b. r. i dni 
następnych odbędzie sie w e.k- 
urzędowem: stadzie w Rado- 
weach (Radautz) 
na Bukowiuie, w drodze licytacji za na- 
tychmiastową wypłatą w gotówce wy- 
przedaż nadliczbowych koni 
warstw młodzieży obojej płci, z klaczy 
do chowu jeszcze zdatnych a po części 
odstanowionych, na Konise z koni użyt- 
kowych wierzchowych i zaprzężnych; a 
mianowicie : 
Ogierów 4 letnich sztuk 7 
3 2 


dziesięć utrzymywaniem młodzieży, ogłasza ni- 
niejszem, iż ktoby z Szinownych obywateli lub 
urzędników życzył sobe, mógłby u tegoż zna-|2699 1—6 
leźć dla swych synów umieszczenie przy tro-| ——— 
skliwym dozorze i przyzwoitych wygodach w 
Rzeszowie w kamienicy Wgo Towarniekiego na 
pierwszem piętrze. 3626 1--1 


J. Z. UJHELYI, 


Dentysta. 


Ma zaszczyt niniejszem podać do wiadomości 
Że swoje Alelie zaopatrzył w najnowsze apara; 
ty i instrumenta, że zatem jest w stania nie 
tylko uskuteczniać operacje zupełnie bez bólu, 
tudzież stuczne uzupełnienie ze złota. platyny 
i kauczuku (szczęki wulkanitowe) w najkrót- 
Szym czasie z wielką elegancją i nie dorozróż- 
nienia od prawdziwych, a do zucia zupelnie u 
żytecznie sporządzić, lecz też zniżył ceny w 


» 7 9 


sposób taki, iż nawet mniej zamożnym uczynił 

przystępnem, by korzystać mogli z tych dobro- " 2 n” jug 

czynnych wynalazków. 2330 8--? m roczniaków n» 28 

Mieszka przy placu Halickim naprzeciw|Klaczy stadnych pełnoletnich sztuk 28 

kawiarni Müllera. Koni użytkowych 4 i 5 letnich ,„ 70; 
= Klaczy dwuletnich rg w TKO 
© . 
r „  jeduorocznych ES 
2 Razem około sztuk 173 
a Klaczki jednoroczne i dwuletnie, w 
EE ilości 42 sztuk, sprzedane będą tylko 


krajowym chodowcom, i iylko tacy mo- 
gą jako nabywcy tych klaczek brać u- 
dział w licytacji, ktorzy wykażą się 
świadectwem Towarzystwa rolniczego, 


Fabryka nrzadzona 
W r, 1823, Gwa- 
Tąntuje. Ilustro- 


Sikawki ogniowe 
ogrodowe, kiszki, 


lekkich zl 


jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach. 2586 


Uorrespondance Slave 


SŚtepanska ulice 630. 


kolascha apt. pod Gwiazda, i u Adolfa Berli 
La Correspondance Slave, qui tienut e conserver et a augmenter sa reputation 

d'organe des mieux informes parmi la presse europċenne, a pris des mesuses cxcoption- f 

nelles, en cons'ceration de la guerre entuelle. | 
Ce |onrnal parant trois fois par semaire, mardi, jeudi et samedi, en gand format. 


4 
nera apt., pod Opatrznością; ww = 
wowie n p. Stechera apt. 3628 1 
|| 
Le direction s’est assuré le concours de nambreux correspondante a Paris, Berlin, | 
bruxelies, Touson, Strasbourg, Munich, Dresde, Francfort ete. ote. l 
i 
s 


” o 


o=) 


Trois cullboratenrs de la „Corresp. Slave* sont au theatre de la guerre ou ils 
op! missioa de suivre tontes les apćrati ms de la campagne et de se porter rapidement 
partout on besoin sera. En outro la „Corresp. Slase* publiera, sons forme de feuilleton, 
du śludes mililaires et strategiques, dnes a ln plame d’nn antcur des plus compétents. 

Ou voit que, de celte maniere, la „Corresp. Slave" re peut etre qu’ une des 
feuilles les plus interessantes, 

Malgré les grand sacrifices, que loi impore ce deploiement de furces exceptionnel, 
la „Correspondance Slave* n'augmente pas ses prix d'abonnement qui restent fixes, 
pour un au Autriche A. 12, Etranger fres, 40. 

Des numeros specimen de la „Corresp. Slave“ scront envoyés gratis, sur dts 
demamdes afiranchies. 3616 4—5 


L'administration de la „Correspondance Slave“ 


Siepnnska ulice 630 Prague. 


KANTOR WYMIANY 


c. k, uprzyw. galic. 


wane cenniki 
bezpłatnie. 


lub Towarzystwa chowu koni odnośnego 
kraju, że konie chowają, lua nabyte kla-' 


48 m. 
eTEN cze do chowu przeznaczą. | 
KRN AUST Nabliższą stacją kolejową jest Ha-! 
w Wiedniu, dikfalva-Radautz na linii kolei żela- 
znej Lwowsko-Czerniowiecko-Suczawskiej. 
Lwów dnia 13. sierpnia 1870. 


Z Wydziału gal. Towarzystwa cho- 
3615 3 


Leopoldstadt, Miesbachgasse 
15, gegeniiber dem Augarten. 


t 


9 


Maka ta sporządzona 
podiug przepisu, jest 
wyśmienitem poży- 
wieniem dlaosób star- 

| «szych, słabowitych - 
ad :eg 2 cierpiących na nie- 
' M straw ność i osłabiony 
* |.C2.EZ żoładek; niemniej dla 
2=£ „sób szczujłej budo- 
wy, cierpiących re- 
konwalescentów, któ- 
rym użycie zwykłego 
pokarmu jest wzbro- 
nione; dla osłabio- 
nych przez ubytek 
krwi. lub nadużycie 
środków czyszczą- 
cych; szczególnie zaś, 
dla dzieci słabowi- | 
tych i prędko rosną- 

cych. 


wu koni i wyścigów. 


Znany powszechnie i podług zdania lekarskiego ! ł 
wielostronnia wypróbowany BĘ 


Styryjskisokziołowy Ę; 
dia cicepiqczch ma piersi. 
Dostać można zawsze w świeżym stanie po cenie 
8© ent. za flaszke, 


portów spirytusu Į 


E. Engelhofcra Esencja Ę 
muszkułowa i nerwowa 
z aromatyeznych ziół alpejskich. 


Od dnia 15. sierpnia aż do dalszego postano- 
wienia zniża się jeszcze dalej taryfa zniżona dla trans- 


sko - Czerniowiecko - Jaskiej 
Brody i Złoczów z przeznaczeniem do Wiednia w 
ilościach najmniej 400 cetn. cłow. za jednym listem 


banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


akcyjnego 


| 


2381 14—? 


wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


í 


kolej galicyjska 


„UDWIKA. 


rzy nadania w stacjach kolci Lwow- 
i w stacjach: Lwów, 


frachtowym. które to zniżenie przysłaguje także dla 


2005 TMEO we Lwowie 
Mpz peja" się A ji ka: w Lęki RE Bozsprzecznie wyśmienity środek przeciw 
x ? z „próznemi niami dzierzonowSkiemi jest Zibolom reumatycznym, oczu i stawów, przeciw È! a 
Obv ieszczenie. wolnej ręki po sprzedania; Bliższa wiadomość | zgyyrotowi głowy 1 bolu krzyżów, oslabieli i ner-' zZWracan y ch prozny ch beczek. i 
Zwierzchność gminy miasta Tar- Pia Wa o erp sk, wów i ciała, a do wzmocnienia organów płeio- p Ą pr z. rż 3 me ` y 
nowa podaje niniejszem do powsze- £ W: Ni EE ycia, najskstoggniąjsty aztóny Bliższą wiadomość powziaść można z taryf, w 
chnej wiadomości, że w dniach niżej|Stanowezy sposób leczenia eho- STOMATICON, Woda do ust staciach sie znaidujac eh 
wymienionych xodzinie 10 r SE 1e „., (Br. Brunna, dontygy kilku c. k, zakła- Je + 4 J 4 Ly è 
ymienionych. zawsze o godzinie 10.|ról) płciowyeh wszelkich wy- 
Ba k L I J » J"ldów w Gracu, uznana w skutek mader li- B a 139 
zrana, następujące dochody miasta rzulów, mn syfilitycznych ezsyeh ttoświadczemń za specyficzny Lwow W SIEFPNnI'uU 0 LA 
Tar 3 trzechletnia dzierzawe. :¿ 3 i P Kuki środek dv zagojenia zraniogych dziaseł, do usu-; 
nowa w lrzechlelnią dzierzawę, a Dra. Chable w Paryżu wania cuchuącego oddechu i wstrzymania po- UE - <a 
to: od 1. stycznia 187! aż dokońca | = rgspniyiepnew is J stępującego próchnienia zębów. . Eb b 2 Pels ej za Rn uu <> En UE o 
grudnia 1873 przez publiczną licy- Éi i E E mai T UCO Uasi c, k, uprz. kolei galiec. Karola Ludwika 
1 t © a = . . „a d . 
tację wypuszczone będą. jalnego przeciw lisza Lik? Pair ecr 3614 3—3 = 
a) Tareowe i pl: ; AR RSSI w»! Jom, syfiitycznym ra-| Bu er z a 
) iove i placowe z Cyną WY tu p tak stanowezą Dra Krombholza. j 
d 


wołania 3000 złr. 51,, kr. w. 
a. na dniu 12. września 1870. 
b) Rzezalnia miejska z ceną wy- 


wołania 1354 złe. 86 kr. na 


dniu 13. września 1879. 


c) Sklep w wschodniej części ratu-| Pf 


sza "położony z ceną wywołania 
332 złr. 99 kr. na dniu 14. 
września 1879, 

Ubiegający się o jedną z powyż- 
szych dzierżaw, zechcą się w 10%, 
wadjum zaopatrzyć. 3624 1—3 

Warunki licytacji będą przed 


rozpoczęciem tejże ogłoszone, wolno 
jednak one i przed terminem licytacji 
w tutejszej przejrzeć registraturze. 

'[ 


'arnów d. 8. lipca 1870. 


4' „-procentowe 


5'|.-procentowe 


Przyjamnego smaku *% 
Awa w swem działaniu łago” 
XEN dny syrop Cytrynianu 
żelaza Dr. Chable do 


Z powyżej wymienionemi, speżyficznem 
srodkami, łączy się jeszcze maść przecw-li 
. e r A . O 
szajowa preperacja do kąpieli mineralnych 
(Bains minóranx), maść przeciw hemoroidalna, 


ASYGNAYTY 


5-procentowe z 14 dniowem 


na okaziciela opiewające. 


pigułki wyczyniające ze krwi zarazę. 

We Lwowie jedynie w aptece Piotra Mi- 
kolascha, w Brodach w aptece p. Kullak, 
|w Krakowiew aptece p. Tranczyńskiego. 


ARE © pe enna i! YES S 
ue bój WCG, TJE ERSA f, 


Filia c. k, uprzyw. Zakladu kredytowego 
dla handlu i przemysłu we Lwowie 


podaje do publicznej wiadomości, że od 
Alo sien pmi: Hp. 1. 


począwszy wydaje 


za 8 dniowem 
wypow 


z 30 dniowem 


KASOWE 


abrykanci iproducenci 
przeznaczone na WW ysta 
śnia odbyć się mającą, raczą wcześnie zgłoszenia przysłać. 


Dom Zleceń Rolników dla obrotu handlowego w Czerniowcach. 


wycieczkach i w podróży. Cena flakonika 52 ent, 


Powyższych przedmiotów dostać można 
prawdziwych we Lwowie u I. Sehu-| 
butha przy ul, Krakowskiej, u aptekarzy Hy. 2397 
R nek e radawniej Tomanka, WFikolanscha, 
Berlinera I J. Piepenn. 

W Binfej u P. Knausa, w Bociami 
u B. Fadenhechta, w Czermiesweach n 
u T. Zacharjasiewicza i J. Rojańskiego, w i2- 
rosłnawiua u I. Bujana, w Kołomyi u, 
F. Zacharjasiewieza i Schai Hermana, w Eiran- 
Bowie u K. Hermana i J. Jahna, w Rze- 
szewie u J. Schaitera, w Stanisława- 
wie u A. Tomanka i Spółki, w Tarmo 
polu u W. Stachiewicza, w Tarnowie 
u J. Jahna, w Wieliczce u Charskiego, 
w Zaleszezykaeh u J.. Kodrębskiego i 
Spółki. 1412 2—1? 


3—3 


niechaj się uda do 


niżej podpisanego, gdzie każdy nawet z 


2335 21—39 


Założony w roku 
1839. 


ogólny wzajemny 


Zasady zakładu : 

Janns polega na podstawie wzajemno- 
Šci mocą której roczne nadwyżki (dotychczas 
blisko 20°% rocznych premiów) rozdzielają się 
całkiem, bez wszelkich potrąceń między człon- 
ków — na jawności zarządu, gdyż każ- 
każdemu członkowi zakładu dozwołonem jest 
wglądnienie i przejrzenie książek i rachunków, 
roczne zaś rachunki przedkładają się publicznie; 
w końcu na bezpłatnym Zarządzie przez 
swolch ezłonków, 


jedzeniem, 


2563 5—? 


sławowie, Kołomyi i w Czerniowcach. 


Er" 


vs 


Biuro Dyrekcji Zakładu wydaje statuta i plany na żądanie , udziela wazelkie informacje 
Sonnenfelsgasse nr. 7. Jeneralna reprezentacja dla Galicji i Bukowiny: We Lwowie w rynku pod nr. 155, 
głównych i powiatowybh filiach w Krakowie, w Bochni, w Sączu, Rzeszowie, Przemyślu, albo w Brodach, Tarnopolu, 


chcący oddać pod opiekę naszej firmy przedmioty 
wę krajową w Czerniowcach od 18. do 24. wrze- 


da ost Ra oD uv Sia fi. 


AA » 


z v 
— mw. 


A" 


SET 


Zupelna stagnacja, jaka nastąpiła od pewnego cz su na gi łdzie, jest nieznaczna, jednakowoż zaufanie powraca 
na nowo, gotówka jest pod dostalkiem, rzetelne papiery są poszukiwane i płacą się zawsze wyżej, jadnem słowem, zdaje 
się, że przyszła ta chwila do rozpoczę'ia ze skutkiem nowych oparacyj, kto chce przeto skorzystać ze sprzyjającej chwili, 


Kantoru dla interesów giełdowych 


a wkładką 100 do 200 złr. z ruchu kursów skorzystać może. 


Programy bezpłatnie, objaśnienia udzielają się z wszelką gotowością. 


Cari GGECBERĘ 


Comptoir für Bórsengeschńifte, Wien, I., Tiefer Graben Nr. 17. 


sJ A W U 


(izy, © © Majatek własny 
2 mil. złr, 


zakład ubczpieczeń kapitałów i rent. 
Rodzaje ubezpieczeń: 


główny fundusz: 1.415.937 Złr. 39 cnt. I. Zapewnienia kapitałów na wypadek 
(premia rezerwowe), śmierci pod wszelkiemi mozliwemi kombina- 


fundusze ubezpieczeń: 234,338 złr. 52ot. |cjami liczenia. | | 
(rewerwowa wygranej)‘ II. Zapewnienia kapitałów 2% Wszelkie 

fundusz rerzerwowy: 144.095 złr. 36 ct. wypadki życia (posag, wyprawę, zasiłki 

do 22, stycznia 1870 liczył zakład członków | wychowania , zabezpieczonia ate.) 

20.000. Od roku 1839 wypłacono z zabezpie- IU. Zapewnienia na natychmiast poozy 


czonych kapitałów i rent 2.570.215 złr. 50|nające się, lub na przechowane renty. 
IV. Zapewnienia na pensję. 


Fundusze zakładu : 


oent. Od roku 1839 rozdzielono i przyznano i ) ; 
między członków jako wygrane złr. V. Przeżycia przez wzmagające sie renty 
la28.528 i 82 ont. ę albo przez powiększony kapitał. 


; przyjmują ubezpieczenia Wiedeń, 

tudzież we wszelkich 

w Buczaqzu, Stani 
2384346—93 


- 
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